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Fz:gIsH Raistai 


Wiec chłopski w Galicji. 


Z okazji naszego artykułu „Ośwista dj 
a Warszawskij Dniewnik*, w „ała wyrazi- 
liśmy się, iż „moskiewska opieka wcale nam nie 
jest potrzebną”, oświadczyło to pismo, iż właśnie 
sprawami naszemi i nadal z całą troskliwością 
zajmować się będzie. Wierne też swojemu przy- 
rzeczeniu wystąpiło ono z artykułem o odbytym 
niedawno wiecu chłopskim we Lwowie. | 

„W historycznej przeszłości zachodniej sło- 
wiańszczyzny — pisze rzeczony Organ —- w wal 
ce jego z Rzymem o swoją samodzielność, wy- 
suwają się dwa fakta ogromne, które można uwa- 
żać za punkt wyjscia następnych politycznych 
i narodowych ruchów w życiu Słowian zacho- 
dnioh. Pierwszy z nich — ta gwałtowne zawo 
jowanie przez Niemców Czech i Morawy; drugi-—to 
dobrowolne przyjęcie na siebie przez Polskę roli wa- 
sala w stosunku do Rzymu i świętej rzymskiej im 
perji. Potężne państwo Swiatopełka Morawskie- 
go obroniłoby się jeszcze od obcopłemiennych 
najazdów, lecz wewnętrzna niezgoda w klasach 
rządzących, które jednocześnie z obcym dla Sło- 
wian arystokratyzmem przyjęły i duchową nau- 
kę Zachodu, rozstrzygnęła jego losy. Bez walki, 
bez nacisku ze strony Rzymu, stał się proces 
duchowego przerodzenia się i w wojowniczem 
słowiańskiem plemieniu Lachów. Polska dobrowol- 
nie skłoniła głowę przed Rzymem i przed odwie- 
cznym wrogiem Słowiańszczyzny — Niemcami, 
przyjąwszy w siebie przymieszkę obcokrajowych 
form i idei, w które katolicyzm zaopatrzył swo- 
ich wiernych wyznawców. 

Katon utwierdził się w Polsce prze- 
dewszystkiem w dworach panujących książąt 
Następnie, siłą dobrowolnego poddania się Polski 
zachodniej arystokracji, utworzył się naturalny 
związek pomiędzy rzymskim duchowieństwem a 
wyższemi warstwami polskiego społeczeństwa, 
który dał początek zgubnej klerykalno szlachec- 
kiej polityce, a która koniec końcem zakończyła 
się zupełnym upadkiem polskiego państwa. 

i » O ma a e M ANA 
kracji w społeczeństwie polskien odbił się 
zgubni: na historycznych losach Polaków Na 
«tępujące po sobie fakty w historji polskiej, 
ustrój obywatelskiego życia Polaków, ich poli- 
tyczne błędy i upor.zywe, ślepe poddanie się 
tradycyjnym uprzedzeniom były skutkiem tego 
fatalnego zła, które przyniosły temu słowiań- 
skiemu plemieniu zakorzeniom i 


<yzm i niemiecki arystokratyzm. W historji 


Polaki były naturalnie przebłyski, na kilka 
zpwił oświecające jej ciemne karty; były próby 
wyswobodzenia się m pod opieki Rzymn, od 
swawoli magaatów, której przeciwstawiano utwo- 
rzenie deimokratycznego równoważnego żywiołu 
w kraja- Wszystko to jednak prędko upadło, 
korst sie przed nieubł ganym gniewem żądnego 
władzy i potężnego Rzymu. Nawet w samych 
próbach zmiany społecznego nstroju w Polsze 
było widać ze strony tych feudałów, w danym 
wypadku mających swoje cele egoistyczne — 
wiele osobistego, nietolerancji i swawoli, 

Trochę analogiczny z temi próbami prze- 
szłości i jednocześnie charakterystyczny epizod 
w stosunku do współczesnych prądów polity- 
czaych tak w austrjackiej, jak i w pruskiej 
Polsce, niedawno zaszedł we Lwowie, gdzie 
otwarto wiec włościański z 2000 uczestnikami. 
Rzeczywiście, zdawałoby się, że w danym wy- 
padku mamy do czynienia z wielkim przejawem 
demokratycznego charakteru, gdyż wiec ludowy 
powinien być niewątpliwym przedstawicielem na- 
rodowego samopoznania. (dy się jednak rozpa: 
twzymy w tym objawie bliżej, gdy się wsłucha- 
my w mowy tych przedstawicieli ludowych. gdy 
zwrócimy uwagę na czas zwołania wie „U — zro: 
zamiemy zaraz, so to za wiec, czyjemi ustami 
mówią ci ludzie, czego może się spodziewać 
spokojny polski i ruski lud w Galicji od wszy- 
stkich tych marzeń, w rzeczywistości zupełnie 
| 258 wskutek swej tendencyjności, rdzennym 

dom włościańskiego życia. Gdyby nawet i 
w tym wypadku przypuszczać i szczerość w 
działalmgcj polskich przewódeow  szlachecko- 
kleryk lnej pariji, którzy zapłonęli nagle uczu- 
ciami braterskiej miłości do narodu i zapragnęli 
lepszyć Jego pełożenie ckonomiczne, — to i w 
im razie z punktu widzenia historji i z współcze- 
coju galicyjskich Polaków, krok zrobio- 
ia się z narodem, jest ni mniej, ni 
ją losu, i zdolny jest wywołać 
bę rania nad opóźnio- 

galicyjskich. Tego je- 


ny do 2% 
więcej, Jak” 
tyiko gorzki A 
nem przejrzeniem pand 
dnax przypuszczać nie mę 
ządzenie wiecu | czas jego wołania, lecz i 
"RA Jeg nn same motywy wiscm, dość 
przekonywują4co Wymienione w liście Ujejskiego, 
lasno mówią o silnem, tendoncyjnem zabarwieniu 
końcowych manifestacyj wowakich.* 
dalszym ciągu Opisuje 
niewnik dość wiernie przebieg obrad wiecu, 
czędząc natąralnie ostrych Uwag nie za 
ych zresztą na powtarzanie Ich; ia 
maalne, że już nie powiemy, DAWEG 


Nietylko samo 


Warszawski) 


kończy maert kuł w następujących słowachę 
„Chara A strol k. w tem się 
zawiera, Że wiete tej treści nie wniósł on ni- 
Dego nowego W Żygig galicyjskiego włościanina. 
ostwtecznem jest Śleduić przebieg tego wiecu 
od czasa jego otwarcia, uoy się przekonać, dla 
kogo | dia jakich celów by on potrzebny. Nim 
przystąpiono do obrad nad WN10m ami, przedsta- 
wiciele ludu wyałąchaji cały szereg skrajnie 
tendencyjnych przemówień, w których, jako na 
główny powód zwołanią wiecu, wskazywano na 
konieczność zaprowadzenia w galicyjskim pro- 
stym ludzie tak zwanego politycznego wy- 
kBztąłcenia. Dokładniej mówiąc motywy 
wiecu należy widzieć przedewszystkiem w dąże- 


POUR M ta W" MÓW MA A WPA RAA 1 REMY + M 


Nienuec rysy:® 


g- ds 
rocznie 38 


Xammer kosztuje 6 centów. 


ho pisam Redskcia nit *wracta. 


. 


We Lwow 


e 
A 


wychodzi 


niu szlachecko-klerykalnej partji do rozprzestrze- 
nienia wśród ludu wyznawanych przez nią prze 
konań politycznych. Następnie, zwołanie wiecu 
włościańskiego w czasie tryumfów wysta- 
wy lwowskiej jasno świadczy o tem, że 
wiec ten miał dopełnić pretensjonalny (?) obraz 
narodowych i politycznych manifestacyj, rozto- 
czonych przed oczami Europy“. 

A teraz maleńkie zapytanie: -- o co tu 
właściwie Warszawskiemu Dniewnikowi chodzi? 
Czy może zajmuje go kwestja dobrobytu naszych 
włościan — kwestja stworzenia 1?) im lepszej 
doli? — Bynajmniej; widząc zbliżające się ku 
sobie nieustannie wszystkie warstwy społeczeń 
stwa, ludzi z najrozmaitszych obozów, którym 
dobro reit publicae leży na sercu — organ Hurki 
popada w rozpacz. Jakto -— to my tu u siebie 
doprowadziliśmy poniekąd do tego, że chata pa 
trzy na dwór wrogo, a tam una się ta chata 
z tym znieaawidzonym dworem łączyć? Tego 
dopuścić nie można, nie należy! My tu stąd daj- 
my inicjatywę, a tamci, nasi agitatorowie wszel- 
kiego rodzaju, rządowi i nie rządowi, niech 
się starają, aby za jakąkolwiek bądź cenę do 
tego zbliżenia nie dopuścić. —Sądzimy, iż nasz lud 
już do tego stopnia przejrzał, ġe zrozumie do- 
skonale tendencję Warsz. Dniewnika, z drugiej 
zaś strony mimowoli nasuwa nam się przekona- 
nie, iż ci rządowi agitatorowie, spokojni wsku- 
tek nietykalności swego stanowiska, zanadto coś 
naprawdę naszemi sprawami się zajmują. Temu 
bezwarunkowo tamę położyćby należało. 


Korespondencje. 


Rzym 18. września. 
qla Criapi egr. — Głosy prasy o 


(Ultimatum massońskia o 
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mowie premiera. -- Wynurzenia samego 

p Aspiracje Watykann) 
Prezes ministrów włoskich za swą mowę w 

dniu 10. b. m. w Neapolu dostał się na indeks 


iski. Maj u postawić jeszeae 
NOE Ì KE się wykręcać 


a jeśli albo nio nie '* wib; s í 
będzie, opuszczą lożę, do której on należy i | 
przeniosą się do loży francuskiej. Czemu nie 


grożba znaczy i czy ma w sobie istotnie jaki 
poważny sens masoński — tego nie wiemy ; 
dość, że się dawni bracia przeciwko Crispi'emu 
buntują. Według jednych jest to sroga dla 
Sras jn ZY Wda, wedine innych „dzielna dla 
niego pomoc w sprawie Już przed forum inter- 
mum wytoczonej. Najlepiej czynią ci, eo stwier- 
dzając tylko ogólną konieczność, w szezególne 
powodzenie idei religijnej w dawnym wy- 
padku nie wierzą i wddzielają ministra od 
człowieka. 
Osservatore Romano wyczekuje czynów, 
a te czyny wyezekiwane mają wagę olbrzymią. 
„Zobaczymy — pisze — ażali i kiedy, jak 
prędko, Bóg przywrócony będzie, Bóg w magi- 
straturze, Bóg w parlamencie, słowem: Bóg 
wszędzie, gdzie być powinien“. A Diritło z prze- 
ciwnej znów strony tak ostrzeliwa wierzących w 
nawrócenie się w Crispim człowieka czy mini- 
stra, czy obu wreszcie razem: „Czy podobna 
przypaścić, ażeby papież chciał wyświadczyć 
Włochom tę kapitalną przysługę, jakiej się po | 
nim sp dziewać może p. Crispi, mianowicie, 
ażeby katołikom pozwolił uczestniczyć w wy- 
borach politycznych państwa włoskiego ? Stolica | 
apostolska przekonaną jest, że państwo ; włoskie i 
właśnie żegluje po wodach niebezpiecznych. | 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
do jakiej innej włoskiej? Mieliby bliżej. Co ta | 


Położenie wcale się nie poprawiło przez mowę. 
Wyciąga się ręce do kościoła, ale trzeba bę- 
dzie w razie niepowodzenia zacisnąć je na nowo 
i większy jeszcz> nadać im rozmach niż poprze- 
dnio*, Zwłoka, niepewncść może tylko Crispi'emu 
zaszkodzić, keściół zaś według uwagi Mirittą | 
ma wszystko do zyskania na cierpliwem wycze 
kiwaniu — czego? Dziennik wyraźnie nie nie 
mówi, ale pozwala odgadnąć 1uyśl swoją, że w 
jego przekonaniu, Watykan liczy na zupełne 
załamanie się państwa włoskiego i ruinę. 
Ossertutore nie powiedział jezcze wszyst- 
kiego: przywrócenie idei Boga, tej mocy i pano 
wania, jakie wskazuje, jeszczeby nie zadowoliło 
Stolicy Apostolskiej; potrzebowałaby ona jeszcze . 
pewnej swobody ruchów dla samej siebie, a 
zpeleźćby ją mogła tylko w przywróconej wła- 
dzy świeckiej, choćby pod formą i w rozmia” 
rach najskromniejszych. Widzi to Crispi i jesh 
jako minister nie dziś dopiero naw”ócić się po- 
stanowił, doskonale już to rozumieć musi, że 
zupołnie prawidłowe przymierze między _ Wło- 
chami świeckimi, a Włochami duchownymi, wy- 
maga dla siebie karni polityczuej i bez niej 
żyćby nie mogło. Ale bez przebudowywania dzi- 
sie'szego państwa włoskiego, o żadnym nowym 
układzie stosunku politycznego myśleć niepodo 
na, a wszelka nowa budowa wzruszyłaby fun- 
damenty dzisiejszego rządu i dzisiejszej monar- 
chji i może nawet dynastji włoskiej 

P. Crispi zdaje sobie sprawę z grożących 
niebezpieczeństw dalszych 1 bliższych, a najbliż- 
szem dla niego samego jest strata popularności | 
stronuictwie liberalnem, na którem się opiera, 
tórego wszedł, jako nawrócony już raz z re- 
jej, radykalnej silnie, pentarch i. Dla 
w o dalszą i bliższą przyszłość, 
ibinetu we własnym interesie 
coś jakby małą rejteradę. Na 
szych polityków — 
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i 
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musiał prezes - 
urządzić już teraz 
zapytanie jednego z poważniej 
a" może umyślnie wywołane, odpowie- 
zia „Słowom maim nie potrzeba przypisy wać 
większego znaczenia nad to, jakie rzeczywiście 
mają. Nie układam się i nie myślę się układać 
© żadną bezpośrednią zgodę Z Watykanu 
Stwierdziłem tylko potrzebę współdziałania es 
sobą wszystkich sił zaohowawczych, koniecznych 


codziennie aiewyłacza 
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uczucia 
religijnego samych księży, jak i innych obywā- 
teli. Co się tyczy Watykanu dziś, jak dawniej, 
mam to przekonanie, że państwo ze swej strony 
doszło do krańca możliwych ustępstw, wydając 
prawo o rękojmiach do Stolicy Apostolskiej i nie 
rooże już pójść dalej.“ 


w społeczeństwie i odwołałem się do 


A Watykan tymezasem chce, aby konie- 
cznie poszło dalej i prawa gwarancyjne z lutego 
1871 roku za krzywdę dla siebie uważa. Każda 
z dwóch działających stron mia swoje non pos: 
sumus, z rówrie silnem wypowiadane przekona- 
niem o słuszności i poczuciem prawa. Trudności 
są tak wielkie, że tylko wszechpotężny czas, na 
który powołała się Riforma zaraz po ustanowie- 
niu prefektury w Erytrei, usunąć je może. Zadna 
też ze stron o doskonałej zgodzie nie myśli. 
W imieniu Włoch powtórzy to za Crispim każdy 
jego następca; w imienin Watykanu powtarza 
ustawicznie wszystko, co ztamtąd wychodzi, jak 
objaw słowo i czyn. Mogą przecież obie strony, 
jeżeli dla wspólnego dobra, którego określenie 
samo i ustanowienie wymagałoby już pewnej 
zgody, ałe w interesie własnym ustalić między 
sobą jakies spokojne pożycie, tak zwany modus 
virendi, którego koniecznem następstwem byłoby 
też i wyrobienie się wspólnego dobra, wspólnych 
ku niemu dążeń i środków. 

Tem dobrem może być moralne podniesienie 
społeczeństwa włoskiego, tkwiące idealnie w po- 
wołaniu samej religji, stąd też stanowiące de jure 
stały przedmiot troski Watykanu, a dla rządu 
znów włoskiego mające wagę czynnika niezbę 
dnego w życiu politycznem - czynnika, bez 
którego najmędrsze prawodawstwa, najsprężyst- 
sze rządy odbyć się nie zdołają, jeżeli społe 
czeństwo chce żyć spokojnie i porządnie, oraz 
sił swoich nie marnować na waikę z owemi po: 
tworami, co wypełzły dziś na ludzkość „z naj- 
czarniejszych jej jaskiń.* Te potwory właśnie 
wskazywał Crispi w Neapolu, piueciwko «nim 
wąywał Boga. m 


3 Les "AE NE AND 
Miwestyiura kiblowej Koreaiskiej 

W czasach namiętnych dyskusyj i zbroj- 
nych zatargów o prawa lenne Chin do Korei, 
ciekawy jest dokument, rzucający światło na 
rolę jaką niedawno jeszeze Państwo Niebieskie 
odgrywało przy koronacji krótów i krółowych ko- 
reańskich Dokumentem takim jest dziennik nie- 
jakieko Koei Ling, wysfanego w r. 1866 przez 
cesarza Tong-Cze, dla wręczenia królowej ko- 
reańskiej oznak inwestytury Ambasador, bę 
dący wice prezydentem rady, strawił dni czter- 
dzieści na tę podróż, pomimo. iż poczyniono 
mu wszelkie ułatwienia dla skrócenia drogi. 
Kilkakrotnie w dzienniku swym wspomina o 
niebezpieczeństwach przeprawy, zwłaszcza przez 
góry 'Tieng-sien-ling (dosłownie: Góry ducha 
i Wysłaniec cesarski uprzyjemniał 
sobie chwile tworzeniem rymów. Natchnienie 
dość poziome; wątku dostarczają mu incydensa 
podróży i obowiązki posełstwa. Oto opis wyru- 
szenia w drogę : 

„lż.go dnia 8-ej lunacji, udaliśmy się do 
pałacu Wyzoań, aby wziąść pismo cesarskie i 


| laskę. Ukląkłszy przed nią trzykrotnie i dzie- 


więć razy złożywszy jej pokłon, ująłem ją w 
obie ręce i złożyłem w lektyce, zdobnej w smoki, 
i trzymając. w ręku Oznaki inwestytury i pi 
smo monarsze, wyszedłem przez bramę słońca; 
sześciu ludzi niosło za mną lektykę * 

Poezja służyła Koei Lingowi nietylko do 
uprzejemnania podróży, posługiwał się nią także 
na dworze Koreańskim: układał rymowane kom- 
plimenty na cześć dygnitarzy dworu, którzy 
oddawali mu piękrem za nadobne. Przy tej 
sposobności dowiadujemy się, że ambasador 
mógł porozumiewać się z obywatelami Korei 
jedynie przy pomocy pędzelka, jakkolwiek bo- 
wiem pismo obu narodow jest jednakowe, nie- 


| mogą się porozumieć gołosłownie. Zależnem to 


jest zapewne od akcentu, 

Oto opis spełnienia mandatu : 

„2+go dnia 9 éj lunacji, około ósmej rano, 
król wysłał na moje spotkanie dostojników, 
którzy mnie wprowadzili do miasta. () dzie- 
wiątej wyruszyhkimy W pochód. Król sam wy- 
szedł dla powitania cesarskiego pisma i głośno 
je odczytał, uklęknąwszy trzykrotnie i odda- 
wszy dziewięć pokłonów, Na daną komendę trzy 
razy odezwała się Wtizyką j trzy razy przery- 
wano ją okrzykami! Na Cześć cesarza Następnie 
przebralismy się W  Tozpiętych namiotach i 
weszliśmy do pałacu eng Czang-tienr. Posadzono 
mnie na zachód; król siedział od strony wschodu. 
Wyznaczonych było trzech tłomaczów Za ich 
pośrednictwem król pytał mnie o zdrowie ce- 
sarza, potem Obu Cesarzowych, potem książąt 
i księżniczek krwi. Odpowiadałem, że wszyscy 
cieszą się zdrowiem POMyślnem. Następnie król 
zapowiedział, że CNCC Mi się ukłonić; wypra- 
Szałem się od tej STzEczności trzykrotnie; na- 
reszcie wstaliśmy Obaj i złożyli sobie ukłon 
wzajeinny. K-ól zapresił mnie wtedy na bankiet. 
Wypiliśny kilka szklanek wina i spożyliśmy 
dziewięć potraw. Wieczorem zaprowadzono mnie 
na spoczynek do pałacu: Nanpie-Kong. Bu 0j; 
ciec króla przy wiódł Mi swoich dwóch zięciów, 
zajmujących wysokie stanowiska. Przyszedł tak- 
że młodszy syn  J*80 Li tac-mien z kilku człon- 
kami Akademji; rozmawialiśmy przy pomocy 
pędzelka ı pożegna! My się o czwartej zrana 
dopiero. Król przysyłał dowiadywać się o moje 
zdrowie, a nazajutrz przybył do mnie osobiście 
i ofiarował mi podarki. Ja przywiozłem ze sobą 
produkcje Chin, osmu rodzajów; posłałem je 
królowi. Tegoż wieczoru król nadesłał mi wza: 
mian produkcje Korei w lżtu gatunkach. Naj 
przód przyjąć nie chciałem, lecz po długich 


~: -liedziałek dnia 24 Września 1894. 
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Djarjusz łwowski 

Poniedziałek 17. września. 

„Bitwa Racławieka* (panorama na wystu- 
wie krajowej) otwarta od $. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 et. 

Teatr hr. Skarbka: „Halka“, opera narodowa 
w 4 aktach St. Moniuszki. Występ pp. Aleksandra 
Myszugi i Gabrjela (rórskiego. Początek o godz. 7./, 
wieczorem. 


Kalendarz. Poniedziałek (24.): Gerards b. — 
Wschód słońca o godz. 5. miu. 56, zachód o godz. 
5. min. 47. 

Dwis król.wa Od pewnego bartnika ctrzymu- 
jemy z powodu artykuliku o zg dnem pożyciu dwóch 
królowych w jednym ulu następującą notatkę: „Iszczo- 
ły tę są zapewne rasy włoskiej, znanej z łagodnego 
temperamentu. Mniemane wizyty, które sobie królowe 
oddają i całusy mackami, nie są bycajmniej ozna- 
kami przyjaźni, lecz raczej próbą, czy też przeci- 
wniczee nie ubyło sił fizycznych i czy nie zapomniała 
iortelu, bronienia się od ataków rywalki, których 
rezultatem byłaby śmierć w przeciągu dwóch sekund. 

Dwie matki w jednym ulu jest w prawdziwie 
feneraen podziwienia godny. 

Według mego zdania, na jeden huk wyleciało 
2 roje pierwaki, które wraz z matkami bedącemi o 
jednakowym zapachu. sile i płodności, do jednego 
ula zebrane zostały. Watpie jednakże, ażeby obydwie 
przeziimowały. * 

Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań- 
stwowych. Według ostatniego wykazu dyrekcji gen. 
kolei państwowych, przewieziono w miesiącu sier- 
pniu r. 1894 na wszystkich linjach własnych i we 
własnym zarządzie kolei państwowych pozostających, 
ogółem osób 4,352.908, ton towarów 2,652 573. 

Dcehód z przewozu osob i pakunków wyniósł: 
zł. 2,652.578, z przewozn towarów 4,542.469, czyli 
ogólem 7,195.042 zl. 

Ogólny dochód z ruchu osobowego, pakun- 
ków i towarów w miesiącu sierpniu r. 1893 wyniósł 
7,036.177 zł. 

W porównaniu wieć z miesiącem sierpniem r. 
1893 wykazuje dochód w tym samym miesiącu rb. 
zwyżkę w kwocie 158.865 zł. 

Dochód z przewozu osób, pakunków i towarów, 
w czasie od 1. stycznia do 90. sierpnia 1894 r. wy- 
niósł ogólem 50,766.914 zł, w tym samym czasie 
1893 r. wyniósł dochód ogólny 46,936.440 zł. 

W porównaniu więc z dochodem w czasie od 


1. stycznia do 81. maja 1893 r. wykazuje dochód 
w tym samym czasie w rb. zwyżkę w kwocie 
3,840.474 zł. 


Palec Boży. Z Wilna donoszą: Jest odwieczny 
zwyczaj, że kto przechodzi lub przejeżdża ulicą Ostro- 
bramską, ten odkrywa głowę i z oczami zwróconemi 
na obraz Najśw. Marji Pauny idzie powoli i cicho, 
aby nie przeszkadzać modlącym się, których na tro- 
toarach zawsze wielu klęczy Wszelki wozy, dorożki, 
prywatne powozy itd. jadą noga za nogą. a nawet 
Rosjanie prze trzegają tego zwyczaju. Lecz dnia 16. 
bm. złamał go tutejszy oberpolicmajster Rajewskij. 
Z ogromnym hałasem pędził eo koń wyskoczy swoją 
trójką i kapelusza nie zdjął. Wtem bez żadnej przy- 
czyny wypadł z powozu na bruk i straszliwie się 
pokaleczył. Nieprzytomnego i oblanego krwią zanie- 
siono do pobliskiej apteki. Tu musiano mu zeszywać 
skórę na głowie, twarzy i piersiach. Ludność upa- 
truje w tem sprawiedliwą karę za bluznierstwo 

0 ro ruchach w Lipnie, w Królestwie Pol- 
skiem, Warsz. Dnicw. podaje następujące szczegóły : 
Duia 30 sierpnia prawie wszyscy zydzi zgromadzili 
się na ulicy Gdańskiej, gdzie miczzka! chory, którego 
należało wyprawić do oddziału cholerycznego, ażeby 
nie dozwolić wyniesienia go z mieszkania. Tłum, 
wzburzony, w li zbie 2.000 ludzi, nie zważająe na 
wezwania policji do rozejscia się, szemrał i głośno 
wypowiadał swoje żądanie, odmawiając ustąpienia z 
placu, Niebawen z tłumu w różne strony poleciały 
kamienie i butelki, przyczem  porozbijavo szyby w 
mieszkaniach zamożniejszych żydów, którzy zaręczali, 
że ich jednowierey zachowywać będą wszelkie prze- 
pisy sanitarne. Dopiero przy pomocy pozostałej w 
mieście komendy  posterunkowej kozackiego pułku 
uralskieso nr. 3, udało się policji położyć tunę za- 
purzeniom i rozpędzić tłum, przyczem zaaresztowanu 
i zamknięto w areszcie policyjnym 6 żydów, którzy 
byli głównymi podżegu'zami i przywódzeami rozru- 
chów. Żyd Rzeszutka, który się siał mimowoli przy- 
czyną owego zaburzenia zmarł nazajutrz w szpitalu. 

Kłopoty cara. Ponad wszystkiem górnje w 
Petersburgu —- jak donoszą stamtąd — uporczywie 
utrzymująca się pogłoska 0 bardzo poważnych nie- 
suaskach, jakie zachodzą między carem, a na- 
stępeą tronu. Ten ostatni stanowczo nie chce 
się żenić z księżną Alicją heską. Nie dość tego, 
ale gotów jest zrzec się tronu, do którego nie 
czuje ani powołania, ami chęci. W rodzinie carskiej 
wyradza to kwasy, które źle oddziaływają na stan 
zdrowia cara. Opinja publiczna, o ile ona istnieje w 
Rosji, znajduje potwierdzenie swoich domysłów w 
fakcie przyjazdn brata nasięcy tronu do Białowieży, 


chociaż lekarze zalecili mu stały pobyt na Kaukazie, : 
' Książę Linguaglossa posiada 40.000 lirów rocznego 


w Abas-Tumanie. Rojalistyczniej usposobiepi twier 
dzą, Że wielki książę Jerzy Aleksandrowicz zestał 
odwołany z Abas Tumanu dla tego, że w zbyt bli- 
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Stare Aó4mlaistracji „Dziommika Polskisgo", Pise 
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Dosiesienis o ślubach, zaręczynach i inne prywatne koše- 
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prośbach. przyjąłem. Misja moja była spełniona; | skie wszedł stosunki z jakąś córką popa miejsco- : 
l 396 go dnia 9 ej lunacji wyruszyłem z powro- | wego, która go podbiła swemi wdziękami. Cara wpra R 
tem do Pekinu M wia to wszystko w stan nadzwyczajnego rozdrażnie- e 
Z dziennika tego widocznem jest, iz kró- | nia, który źle wpływa na jego zdrowie. e 
lowie Korei uznawali swą zależność od Chin Djorama. Kurj Warsz. donosi: Grono, zło- > 
i pray jmowal pokornie inwestyturę swoją i Wy” | żone z artystów, malarzy, oraz innych osób kompe- £ 
| i małżonki z rąk wysłańca cesarza chiń- tentnych, naradza się nad urządzeniem  djoramy, nie : 
skiego. mającej nie wspólnego z projektem, o którym pisma € 
iz 


wzmisnkowały przed dwoma miesiącami. Djorama 
półkolista, na wzór istniejącej przy panoramie „Se- 
danu“ w Berlinie, ma być urządzona ze współudzia 
łem rzeźbiarzy, oraz modelaterów w budowli, wznie- 
sienej prowizorycznie na jadnym z placów w środku 
miasta. Przedsięwzięcie, obliczone na rek istnienia 
co najmniej, wymaga większego nakładu pieniężnago, 
inicjatorzy sądzą jednak, iż temat odpowiedni, oraz 
urządzenie artystyczne przyciągną tłumy. 

„ Amierć wśród hypnozy. Były szeflekarz wie- 
deńskiego ochota. Towarzystwa ratunkowego, dr. 
ragassy, który świakiem był owego tragicznego wy- 
padku z zahypnotyzowaną panną Ellą Salamon w 
zamkn Tuzser, tak opowiada o tem niezwykłem zda- 
rzeniu: „Ow p. Neukomm bynajmniej nie suggestjo 
nował jakiejś choroby pannie E S., o czem niektóre 
pisma mylnie wspomniały. Za porozumieniem uprze- S 
dniem z rodziną tej młodej osoby i z nią samą, _ 
chciał on jedynie od zahypmotyzowanej dowiedsieć © 
się czegoś o stanie zdrowia swego brata, który żyje 
w Werschetz, a o którym nie umieli lekarze nie sta- 
nowczego orzec. Owoż zahypnotyzowana podała ude- >S 
rzające szczeg ły o stanie płuc chorego, przyczem Z pm 
całą ściśłością naukową postawiła diagnozę i pro- $ 
gnozę eerpienia. Co się tyczy nagłego zgonu Killi 3 
Salamon, to wynikł on mojem zdaniem z nagle po- ` 
wstałej anemji mózgu i synkopy połączonej z usta- $$ 
niem funkceyj sercowych. Obdukcja wykryła: bardzo 
Zzatwansowan, anemję, z następnem upośledzeniem w 
odżywieniu masy mózgowej, ale ani śladu jakiejś 
zmia”y. anatomieznej lub tuberkulozy mózgu.“ 

Podobne oświadczenie złożył dr. Vragassy wobec 
pewnego współpracownika Budapesti Hirlap, ào- 
dając jeszcze, że Ella Sslamom chętnie dawała się 
hypnotyzować, ponieważ sprawiało jej to przyjemność 
i ponieważ sądziła, iż w stanie hypnozy może oddać 
różne przysługi rodzinie. 

Wedle ostatnich relacyj, prokuratorja wytoczyła 
przeciw Nenkommowi dochodzenie karne. 

N wi kandydaci de funduszów welfickich. 
Dzienniki włoskie podają następującą wiadomość: 
Dwóch fl;rentyńskich sziachciców Giorianai i Rafael 
Guelfowie, którzy eławią się, iż pochodzą od Wel 
fów, wnieśli dnia 13. bm. przed florentyńskim sądem 
pozew przeciw cesarzowi niemieckiemu o- zwraż fe. 2 
duszu welfickiego, administrowanego przez pruską Z 
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koronę. Pozew został już ces. Wilhelmowi dorę- P 
czony. j . 
Turniej szacho y, osobliwy w swoim rodzaju, G 
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odbył się w Norymberdze. Znakomity szachista nie- 
miecki Walbrodt zasiadł do gry naraz z 51 współ- 
zawodnikami, grając wszystkie partje równocześnie. 
Turnirj ten rozpoczął się z wieczora, skończył się zaś 
późną nocą zwycięstwem Waldbrodta w 42 partjach. © 
Znakomity szachista przegrał tylko 5 partyj, a 4 po- p 
zostały rémis (nierozegrane). r 

Rozbicie sią okrętu. Parowiee angielski „Moate 5 
Rosa“. który wiózł na pokładzie 1 474 ton zboża 
z Odessy do Gibraltaru, rozbił się pod Haran Iske- < 
lassi. 

Przygotowania do wielkiej wystawy przemy- 
słowej w Berlinis, projektowanej na r. 1896, są g 
w pełnym biegu. Pewna firma tamtejsza zajęta jest Sr. 
odlewem szkieł do teleskepu o średnicy 110 centy- ei 
metrów. Minister robót publicznych ustanowił komi 3: 
tet specjalny, któremu pornczył rozpatrzenie kwestji, & 
jak najskuteczn'ej możnaby udoskonalić środki komu- 
nikacyjne do parku treptowskiego. Projektowana jest 
budowa osobnego dworca wystawowego i rozszerzenie 
ruchu kolejowego do tego stopnia, aby mogły kurso- 
wać pomiędzy Strelan-Rammelsburg, a Treptow na 
godzinę 22 pociągi. Licząc na pociąg po 400—500 £ 
osób, umożliwiony byłby przewóz ma godzinę do © 
20.000 osób. 

„Wykop liska w Troi. Według doniesienia 
Keichsanzeigera o wykopaliskach w Troi — Hissar- 
liku, przeznaczył cesarz Wilhelm w b. roku 30 ty- 
sięcy marek z funduszów państwowych i pruskish 
na dalsze prowadzenie i ukończenie poszukiwań. 
Główne roboty w tym reku skierowane były do od- 
krycia całego muru. szóstej warstwy i j 
we wschodniej i zachodniej części miasta budynków 
wewnętrznych. Mur zdaje się być niezwykle do 
zachowanym. Wraz z szóstą warstwą odkryto wiele 
wież i bram, budynków wew qurznego miasta, y 
znaczną liczb; składów, służących na orechom A 
żywności. Z poszczególnych wykopalisk  znaleziene 
liczne wyroby z gliny, między innemi y, 
dz enny; nadto odkryte groby z greckich c 4 
Wyniki tegorocznych robót są bardzo zadowalające. 
Pokłudy szóstej warstwy są w ogóle wybornie u 
mane; wrażenie jest takie, że świeżo odkryte części 
Troi należą do najciekawszych i najgodniejszych wi 
dzenia starożytnych budowli. z 

Sprawa o zabóstwe Śp. Czarneckiej — jak 
donoszą z Petersburga — będzie w tych daiach rez- 
poznawana w tamtejszym sądzie okręgowym. Słedztwo, 
które prowadzi sędzia Martynow, de tej pry nie 
wykryło aby pewodem morderstwa był rabunek, tak, 
iż zeznanie zabójcy, Że dokonał szbrodai pod wpły- 
wem rozdrażnienia, staje się prawdopodobnem. 

Zaręczyny córki Crispiego. Giuseppina Crispi, 
córka jedynaczka włoskiego prezydenta ministrów, 
zaręczyła się w tych dniach z księciem di Lingua- 
glossa. Narzeczony ma lat 22, narzeczona 24. Bę- 
dzie to małżeństwo z miłości. Młodzi poznali się 
przed parn tygodniami zaledwie i pokochali — ed 
pierwszego wejrzenia. Dzienniki włoskie opowiadają, 
że Orispi płacić bęlzie córce 30 000 lirów renty. 
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dochodu. Ślub ma się odbyć jesienią w Neapolu, 
gdzie młoda para zamieszka. 
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Dla pp. posłów do rady p ństwa. Nasz stały 
kotegpondent wiedeński donosi nam : l a 

Nie dla szerszej publiczneści, ale panów posłów, 
bawiących jeszcze zdala od Wiednia u oznisk domo- 
wych, podaję wysoce zajmującą „parlamentarną wia- 
domość, że z dniem 1. stycznia 1895 roku restauracja 
parlamentarna przechodzi w inne ręce — nie wiem 
wprawdzie, czy w lepsze, ale w każdym razie w 
piękniejsze. Obejmuje ją bowiem, jak słyszę, znana 
młodszym — LO 
Mizzi, dotychczasowa dama bufetowa, wspólnie z pła- 
tniczym Franzem, z którym połączyć się ma węzłem 
małżeńskim. Raz jeszcze przepraszam czytelników 
Dziennika, że nużę ich opowiadaniem, tak — jak 
sądzę — obojętnego faktu, ale rzecz to dla naszych 
deiegatów bardzo zajmująca i z pewnością będą mi 
za wiadomość wdzięczni. 

Znaleiono i zdeponowano w policji książkę 
wkładową na imię Marcina W., czronka wydziału 
centralnego tonarzystwa wzajemnej pomocy rekodziel- 
ników i przemysłowców „Rodzina“. 

Ogień kominowy wybuchł wezoraj w domu pod 
l. 3 przy ulicy Kołłątaja, gdzie w podwórzu znaj- 
duje się skład mebli. Zaalarmowane przez właści- 
ciela tego składu straż pożarna przybyła na miejsce 
i stłumiła ogień w zarodzie. 
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Wolny wstęp na wysławę ima 
przy kasie wystawy l los za 1 zł. 
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Repertoar te trainy. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek na ogólne żądanie „Halka“, 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Moninszki. 
Występ pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Gór- 
skiego ; jntro we wtorek przedstawienie rozpocznie po 
raz drugi „Mąż w powijakach“, krotochwila w 3 
aktach Antoniego Siemaszkę; zakończy „Rycerskość 
wieśniacza*, opera w 1 akcie Mascagni'ego. Przed- 
ostatni gościnny występ p. Ignacego Warmutlha. 


Z Wystawy. 


Lwów 23. września. 
Z porannej przechadzki arcyksięcia po wy- 
stawie uzupełnić musimy, że w pawilonie łowie 


i starszym panom posłom panna ! 
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ckim zatrzymał się arcyksiążę dłuższy czas przy | 


wystawie broni Alfreda Dzikowskiego. Hr. 
Szembek przedstawił p Dzikowskiego arcyksię 
eiu, który następnie wziął do ręki kilka sztak 
broni myśliwskiej i chwalił ich piękne wyko- 
nanie. 

= Po śniadaniu w restauracji francuskiej, roz 
począł arcyksiążę Ferdynand d'Este o go- 
dzinie 2'/, po południu dalsze zwidzenic wysta- 
wy w otoczeniu wszystkich panów, którzy towa- 
rzyszyli mu przy śniadaniu, a których wymiceni- 
liśmy już w wczorajszem wieczornem wydaniu 
Dziennika. 


W programie było na pierwszem miejscu ; 


wyznaczone zwidzanie 
dokąd arcyksiążę wraz z całem towarzystwem 
udali się koleją napowietrzną. 
objaśniał arcyksięcia w dziale etnograficznym 
prof. Szuchiewiez. 
działowi wielką uwagę, wchodził do wszystkich 


Arcyksiążę poświęcił temu ! 


działu etnograficznggo, | 


Oprowadzał i! 
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z widocznem zaciekawieniciu wypytywał o roz 
maite szezegóły z życia naszego ludu. W chacie 
huculskiej zamówił sobie piec kaflowy (podobny 
do znajdującego się w tej chacie, zakupionego 
przez arcyksiężną Karolową Ludwikową) na po 
dwórzu zaś przyglądał się przez chwilę harcom 
chłopaka huculskiego na huculskim koniku. 

W dworku szlacheckim oprowadzał i obja- 
śniał arcyksięcia p. Przybysławski. Tutaj spędził 
dostojny gość około 20 minut i poczynił wiele 
zakapów, między temi zbiór sandałów, kołyskę, 
prochowniee, rożki i inne oryginalnością odzna- 
czające się rzeczy, których kolekcję polecił so- 
bie nadto sporządzić i odesłać do swego muze- 
um we Wiedniu. W chacie sokalskiej oprowa- 
dzał arcyksięcia Włodzimierz hr. Dzieduszycki. 
W chacie naddniestrzańskiej zakupił arcyksiąże 
wózek. Bardzo szczegółowo zwidzał także cer- 
kiewkę a nagromadzone w niej zbiory bardzo 
mu się podobały. ; 

Wyszedłszy z cerkiewki spotkał arcyksiąże 
księżną Adamową Sapieżynę i księżną Romano- 
wą Sanguszkową, przywitał się z niemi bardzo 
uprzejmie i w towarzystwie tych dwu pań udał 
się w dalszą przechadzkę po wystawie 

Z etnografji skierowało się całe towarzystwo 
ku działowi naftowemu, w którym objaśnień 
udzielał wiceprezes wystawy p. Gorayski. Arcy- 
książe przyjrzał się dokładnie robocie przy głę- 
bokiem wierceniu, 


rysław. 


Stąd udano się do pawilonu Wydziału kra- 


jowego. Jako gospodarz oprowadzał tutaj arcy- 
księcia marszałek krajowy książe Sanguszko. 
Z wielkiem zainteresowaniem słuchał dostojny 
gość udzielanych mu przez ks. marszałka obja- 
śnień, wypytywał się o ilość naszych szkół za- 
wodowych i stan ich obecny i wyrażał się z wiel- 
kiem uznaniem o ich wyrobach. Poczynił także 
znaczne zakupy do swego muzeum, między in- 
nemi dywany i kotary indyjskie (sztuk 20) oraz 
kilka plecionych walizek i koszyków — wyroby 
szkoły w Wiązownicy. Większe zainteresowanie 


arcyksięcia wywołały prace uczniów szkoły 
sztnk pięknych w Krakowie, wyroby szkoły 
w Rakszawie i prześliczne zakopańskie ko- 
ronki. 


W tym pawilonie zostały też areyksięciu | 


przedstawione panie Włodzimierzowa hr. Dziedu 
szycka i hr Mielżyńska z Peznańskicgo z któ- 


remi przez kilka chwil bardzo uprzejmie roz- : 


mawiał. 

Następnie udał się arcyksiążę do sąsiednie- 
go pawilonu szkół średnich, gdzie oprowadzany 
przez namiestnika i rektora (wiklińskiecgo za- 
bawił kilkanaście minut. Śzczególniejszą uwagę 
arcyksięcia zwróciły tutaj modele Jordana w 
Krakowie, tudzież wzorowo urządzone przyro: 
dnicze gabinety szkolne. 

Po wyjściu z pawilonu Wydziału krajoweg» 
spotkał arcyksiążę hr. Romana Potockiego, przy- 
witał się z nim i udał się na kilka chwil do 
jego pawilonu. 

Wreszcie zwidził jeszcze pawiłony arcyksię- 
cia Albrechta i piśmiennictwa, poczem  poże- 


poczem zwidził jeszcze wy- 
stawę krajowego Towarzystwa naftowego i Bo- 


| 


i 
| 
Í 
I 
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I 


DZTENNTK POLSKT + 
Wo ZEE U a 3 R 
; chat, oglądał znajdujące się tam przedmioty i j gnawszy oe nora | 


dnia 24. Września 1894 r. 


z | warzyszącć”mi mu w 
przechadzee po wystawie dosfojnikami, odjechał 
o godz. 5. popoł. do miasta. 

Wieczorem koło godz. 8. udał się wśród 
szpalerów, utworzonych przez tłumy publiczności, 
na objad do pałacu ks. Sapiehów. 

* * 


Wczoraj o godzinie 6. rano wysłuchał arcy- 
książę cichej mszy św. w kościele katedralnym. 
Przed południem zwidzi jeszcze muzeum hr. 
Dzieduszyckiego, a koło godziny 11. przed po- 
łudniem przybędzie na wystawę. 

Na śniadania będzie arcyksiążę u księcia 
Adama Sapiehy, na objedzie zaś u księcia mar- 
szałka Sanguszki. 

Q godz. 3. po południu odjedzie arcyksiążę 
z powrotem do Wiednia. 

Ę * 

Dyrekcja wystawy rozesłała do wszystkich 
wystawców następujący komunikat : 

Chcąc ułatwić pp. wystaweom zbyt przed- 
miotów wystawionych, a dotąd niesprzedanych, 
postanowiła dyrekcja wystawy urządzić wysprze 
daż tychże przedmiotów, począwszy od 9. do 15. 
października. 

Upraszamy tedy WPana w własnym intere-. 
sie o nadesłanie nam spisu przedmiotów wysta- 
wionych, a przezaaczonych do sprzedaży z wy- 
mienieniem najniższych cen najdalej do i. pa- 
żdziernika. „8 

Dyrektor wystawy Marchwicki, sekretarz 
wystawy J. K. Zieleński. 


* 


„Z pod trzech zaborów.“ 
(Jan Zacharjasiewiez. Z pod trzech zuborów. q 


Lwów Księgarnia H. Altenberga 1894. 
str. 284). ! 
Znakomity powieściopisarz nie dał się po 


rwać nowym prądom, grzebiącym w diszy ludz- į 


kiej, jak w śmietniku bez myśli o wyższych ce- 
lach sztuki. Tym razem cofnął się Zacharjasie- 
wicz znowu w przeszłość, w smutną przeszłość 
Polski, która upadła nietylko z powodu przemo- 
cy obcej, lecz i z winy własnej dziatwy. 

Z gruntowną znajomością tła historycznego i 
stosunków ówczesnych przedstawia autor, w jaki 
sposób reagowało społeczeństwo polskie na roz- 
kładcze wpływy „potencyj” rozbiorowych, a za- 
razem w jaki sposób owe „potencje* łowiły ry- 
by w mętach. 

Na książkę leżącą przed nami, składają się 
trzy obszerne nowele. 

W pierwszej narysował autor energicznemi 
rysami charakter pozującego na filozofa króla 
Fryderyka W., który za młodu piórem gromił 
Machiaweła, aby potem, dorwawszy się władzy, 
w czynach prześcignąć tego mistrza cynizinu i 
przewrotności Niestety nie brakowało w naszem 
społeczeństwie takich, którzy blichtrem filozofi- 
cznym uwiedzeri, lub, jak bohater opowiadania, 
karczmarz, przez indyferentyzm połączony z żą- 
dzą wzbogacenia się, -- szli na rękę zaborcy, 
aby potem otrzymać zapłatę w gożzkiem rozcza- j 
rowaniu 

Drugi szkic „Słomiany człowiek“ przedsta- 
wia stosunki szlachty zaściankowej w owych nie- 
szezęsnych czasach rozbioru. Dobre serce, pra- 


= w. 


+n. im acazczmzni Cn 


nna mk 


.wdziwa, ale rozumem nie kierowana miłość oj- 


czyzny, buta i zacietrzewienie zbierają tu swój 
swój haracz. Ofiarą ich pada „brat-szlachcie* 
nie gorszy i nie lepszy od innych, który bez 
złej intencji naprowadza żołnierzy austrjackich 
na ojczystą ziemię, a potem przez opinię napię- 
tnowany jako zdrajca, ginie nędznie w pustko- 
wiu, w które schronił się wpółobłąkany. 

_ Trzecia wreszcie opowieść odnosi sie do 
kipiącego szałem życia; jakie wypełniało 
Lwów w czasie najboleśniejszych przejść Rzpitej. 
Na tle tem wprowadza autor postacie szlachetne 
czyste, wzniosłe, cierpiące z powodu tego upad- 
ku nietylko niepodległości, lecz i ducha naro- 
dowego. 

Wszystkie trzy opowiadania okraszone są 
całym zasobem zdolności i rutyny autora, który 
od tak dawna do nmajulubieńszych u nas należy 
pisarzy. Są to dzieła bystrego umysłu i świe- 
tnegc pióra, a tem cenniejsze, że doskonała zna- 
jomością naszych dziejów i gorącą miłością oj- 
czyzny promieniejące. 


r3 ate R FE e E 

Ustatnie wiadomosci. 
Z Warszawy donoszą do Dz. Pozn. pod 
dniem 16. b. m.: Nie sprawdziła się pogłoska, 
że car w przejeździe z puszczy Białowieskiej do 
Spały przynajmniej kilkogodzinnym pobytem 
uszczęśliwi nasze miasto. Stało się niestety in.- ! 
czej. Dzisiaj rano przybył car do Spały, obie- 
rając sobie drogę przez Brześć, Łuków i Dęblin. 4 

Podróż odbyła się przy nadzwyczajnych Środ 
kach ostrożności 
1. Pzęchodziły trzy pociągi carskie — na prze- ; 
“zie jedzie zawsze pociąg pusty, który w danym 
r wyleceniem w powietrze ma przestrzedz ` 
następne pociągi — otoczono wojskiem na sze- 
rokość wiorsty. Wezoraj wieczorem wstrzymano 
wszystkie pociągi na kolei terespolskiej, a zabito | 
zwrotnice. Dowodem pewnego zaufania do Po- 
laków w miarodawczych sferach petersburskich 
, 


wiozących cara i jego rodzinę, wybrano przewa 
żnie maszynistów i konduktorów Polaków. 


jest fakt, że do pełnienia służby przy pociągach | 


Nowoje Wremie pisze o mowie cesarza 
Franciszka Józefa wypowiedzianej przy , 
przyjęciu delegacyj wspólnych, że „powinna 
zrobić jak najlepsze wrażenie na wszystkich 
tych, którzy nie podzielają zdania węgierskich i 
austrjackich szowinistów, jakoby zadaniem mo- 
narchy było schlebiać tym szowinistom. Zazna- 
czają: przyjazne stosunki Austro- Węgier z Wazy- 
stkiemi mocarstwami — pisze dalej Nowojeę 
Wremia — cesarz Iranciszek Józef nie wspo- 
mniał ani słowa o trójprzymierza, ani o spra- 
wach serbskich lub betgarskich. A Wiednia za- 
komunikowano nam telegraficznia, że przemi|- 


czenie to, znajduje się w związku z przywróce Í 20 


niem jak najlepszych stosunków pomiędzy 
Austro- Węgrami a Rosją !“ 
OW ZO OOO 


- = ame NE 
‘sagramy „Dzieanika Polskisgs . 

Fraga 23. września. Wozoraj zebrał się ko 
mitet egzekutywny niemieckich posłów Czech 


Cały tor kolejowy, przez któ- ! 


== 


s 
m_a 
pod przewednictwem Schlesi ngera. 

Na porządku dziennym był wniosek o ZĘTO 


madzeniu wszystkich m i ji 
żów zaufani 
14. października. j - SWĄ 


Peter sbur gi 88. września. Na skutek wska- 
zówki policji paryskiej uwięziono tu teraz do- 
piero istotnie, fałszywego br. U ngern-Ste rn- 
berga, którego nazywa się Jakubowski ; iest 
rodowitym Rosjaninem. i 

Sofja 23. września. Twierdzą, że rząd rosyj 
ski podyktował emigrantom bułgarskim jeden 
tylko sine qua non warunek przebaczenia. a mia- 
nowicie nowy wybór księcia. 

Wrocław 23. września. 
cholery 


i w Jaworznie zamknięto wszysti:.e przej- 
ścia graniczne od strony austrjackiej. 

Paryż 23. września, Głoszą, że papież na 
wiadomość o śmierci hr. Paryża wystosował 
kondolencję tylko do królowej Portugalskiej, nie 
zaś do ks. Orleańskiego. Pisma Klerykalne nie 

| chcą dać wiary tej wiadomości. 

Prussela 23. września. Organ urzędowy 
ogłasza dekret królewski, zarządzający rozwiąza. 
i nie izb i naznaczający nowe wybory na 14, 

pażdziernika. 

Berlin 23. września. Wedłag Wossische Zig. 
opuszcza z początkiem nowego roku gubernator 
Wschodniej Afryki Scheele swą posade 
O dymisji majora Wissmana nie w kołach 
oficjalnych nie wiadomo. 

Kolm. Ztg. donosi, że marynarka ma być 
powiększoną o jeden wielki i trzy małe krzy- 
Żżowce. 

Londyn 23. września. Kasjer komitetu socja- 


Z powodu *"ybuch" 


listycznego, Alwin Bothe, umknął, zabrawszy - 


z sobą całą kasę. 
NADESŁANE. 


SH. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 


kapuje i Bprzeiiaje wazelkie p 
papier 
wartościowe i monety po najdokładatoj, 
szym kursie dziennym 


> ROM ES 
ma losy Ciuańskie + 
po 2 zł, 50 et. wraz ze stemplem, 
Ciqgnien e 1. październ. 1894. 
Główna wygrana 200.000 ko ro 2. 
; rzy zamówieniu z prowincji uprasza sie o dutaczenja 
ci. na portorjum, 


i TATON Deem 

Ostatni tydzień! 
60.00) zł. wynosi główna wygrana lwo- 

wskiej lorerji wystawowej Zwracamy uwagę ua- 


' szych szanownych czytelników na to że ciągnie- 


nie już dnia 27. września się odbędzie. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


. PIWO OKGCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Nafiuła Tpepf.r, ulica Trybunalska l. 12 
Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska LA 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatralna, 
*zymoun ©Goldbrr«, ulica Batorego |. 16, 
Władysław Kozłowssi, ulica Grodecka |. 79, 
żan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7, 
Narodua Torżowta, ulica Ormiańska, 
karol Niedzwiecki, ulica Słowackiego |. 8, 
Aopo Raig Oce kolejowa, 
erman Salzberg, ul. Kołłątaja, ró imi iej 
Max Wixel, ulica Otmieńska, i 5, dn 
zaś na placu wystawy PAWILON OKOCIMSKI. 


Główie zestępstwo i skład piwa butelkowego 


u pp. Ozyasza Wix'a i Syna ul. Bogusławskiego I. 12. 


Telcfon Nr. 6, 


„Skład piwa fłaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


| Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 

j nazwiska restauratorów, którzy piwo Qkocimskie sprzedają, a nadto za- 

Dentysta strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego 
Dr. B. KACZOROWSKI pe pod marką okocimskiego. JAN GÓTZ browar w Okocimie. 


były uczeń szkoły berlińskiej, prze- p i ią 
| niósłszy swój długoletni 

||iZakład dentystyczny 
z + Ijz Wiednia do Lwowa, ordyn. przy 
Wrz. | gul. Sykstuskiej 1. 23 (stara poczta) 
parter od godz. 9 —1 przed, i od 


2—5 popołud W niedziele i święta 
ży Dla ubogich 


— w AT | TÓW. DKK M EA "ÓW BPE Kw 2 OD PP a TPP AC TC DA AD 


; LGHONŻI BAL OWA R EGYMIĄCH p 

Drobne ogłoszenia. | ibl =L 1 [i 275 i 3 JI J Główne wykrane 

A RE polesa - 5 -i A 3731 Li „e 030 H g 990 «Zk 
Fiotr Chrząsto'esti, | ! w g>tówce zp. trą U. 2844 O l. $090. a zł 


e' vnmeypiont y «awskrotT, w 
$eniesienia rozmait K telznin mówiący po A s 
po 1' centa od wyrszn 


.łtnią praktyką, poszuzuje sowady ba 
| awe zgioszewa w wlosinistracji zed 
| Mig: J.A: 


h s ! i i- | 7 z 14. fF i , ai». 60 A 
idol żelarny we aiio Arp Kapi- | LOSY ple: Kitz i Stoff, do.a kaskowy doki aren, dom bankowa, 
ruiny 1, (aaprzee w Ktory). | M. Jenaan dem kankawy, 


ze m. 


AK AŁ "r Ty. kk WÓWETT CY 


Da po. gapda! 


Oliwy do maszyn 

Pasy do maszyn, i 
Smarowidło do osi' i do maszyn, 
Rzemyki do szycia pasów, | 
Sruby i nity do pasów, | 
i Waseliuę, tłuszez na walce, 

Łój, tran na skórę, szpik, 

' Grurty do maszyn, Węże konopne, 

z Latarnie stajenne na naftę i oliwę, 

s Oliwiaki do mas yn, 

¿ Oliwiaki do transmisji, 

fLakier i czernidło d? uprzęży, 

á Skórki irchowe, Gąbki powozowe, 
Szez”tki do koni i do powozów, 
Zgrzebła Grzebienie do grzyw, 
Sikawki ogrodowe, 

Hydronetty, Hamaki, 
Wiaderka do pojenia koni, 
dto do gaszenia ognia, 
Pochodnie smolne i naftowe, ' 
Płachty nieprzemakalue na wozył| i 
i sterty i t. p. i t. p. 


poleca 


Alojzy R 4 
| 


n demaade nng Bone fr:ncaise ou 
aug'aisa pour d:ux garwoui dr 6 et 
8a 56;s' adresier aa C>nsa'at de Russi” 
Faa iszkańskā 9. 430 


Łoszakoje się zsgranicę n» Woyn 
U go sani-n'i ncząsej się ba WBi prv 
watn'e do 6 klasy nauczycietki, 
po i dajue=j gruntowną znajowość języka 
AW z Jordanów Biernaek ej, Dlugo<za niemiecz ego i muzyki Freneuski język 


12 713 | te rerycznia. hliźsze warunki m Żua | 
łeńce i latarnie grohowa. Wanny, 


sę dowiedzeć we luw*w'e, przy ulicy | 
` Kaperniza l. 24, drzwi nr. 3, w parterz”. 
y kanapki, bidety. parnie peleca ' ra- - 

sownia biacharska Z. Gościski, Lwów, 


Kopernika 7. 703 


uste ‘staut lub nsyatent fir- 
macji, zrajdzie nviycbmiaat umie- 
ga 


ah o U  — a NAROONNKG "lu" "mm 
NADCENIY «gezah Igi 77 eee soez moran" 
HERBATY 

chiónkie 


ro zł. 2, 239%, 320, 36), 4, 4401 5 uł. 
za fust 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane | 


po zł. 1:59 i 1:70 za funt 509 gramów 
z z peł ie świeżego trausp-rtu 


poleca HANDEL 


St Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


uu zycielska Agencja Hel'ny 7 


Is%3 1-7 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwka 1, 3, 
1378 na lewo w odv órzu, 4 =" 
utrzymuje na składzie wielki wybór 
ksążsk do neboż ństwa gustownie 
op awnych w płótno, skrrę, kość 
własnego nakładu i wyrobu po nader 
niskicn cenach. 
Uprasza o łaskawe zwiedzanie składu. 
Hg" PP. kupcom i odsprzedającym 
stosowny rabat. 


Mieszkania i skiepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


nia w droguerji pod „Kotwicą 


K A rry poioje z rrzyra'eży'oiciami 
Warszawski Lwów. 7 y 


w parterz>, ul ca Dł gosza A. 3 


DU 


re 


CZE pako je z przynal*Żyroś sam: 
na dragi m piętrze, uł ca Kraszew- 
s iego, 23 702 


k 


pajęcią, 


P: menika gospodarczeg > — 
płatnego, cbznajomionego z większem 
kospodarstwem, z porsądoego domu, p^- 
axakuje »araąd dóbr Romani". Podania 
nieuwzględnione zostaną b z odpowiedzi. 
poesta Ron a0ów. 7 6 


Prawdziwe 


Lorąrczyz” 12, I. piątrs, 4 po 
koja z przynalełżstościami zaraz do 


128 


pP: mieszkania znajdające się przy 
ułicy Solarzej l. 4, ssł d ią'e się 
z 2ch pokoi, kn boi, ws>sól ego przed- 
pokoju, strychn i piwnicy, jest zaraz do 
»yn:jęe a. Bliższej wiad mości ndzieta 
A neld Werner, ul. Sobieskiego 3. 


STILLES 


W Viii 


O nm 


W "reikio pis ua europ-jssia t j. 
polityszne, pankowe fachoze, bar o- 
ryity sne, illostiacie, Żuruale mód naj- 
£vugndniej pr namerować w biurze gazet 
i cgłonzeń A Olsziwskiego, Li*ów, 
ulica K hńskiego 2. (na rzeciw kawiarni 
Wiedeństiej), Zamóvione pisma dotar- 
sam najwcześniej i regul.rnie. Pisma 
tygodniowe, dwutygodniowe i ziesięczue 
wys łam tskże pa prown ję. Przyjmuję 
»gloszenia do wszystki h pism. Polecam 


vep 4. 
IGRYCE 
pudelnach 
r 1 , 


maurzelo wia? 


m 


F 


14435 


Do najbliżs:ych ciągnień _ 


polecamy po najtańszym kursia za gotówkę, albo też 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie £ 


GREW znajdujsce się przy 
ulicy Sobieskiego l. 3, ma» l pią 
trze, skłnda;ące si} z 6 pokoi, lu hb il 


u 15 Maj, u gw 


umową 


rw A w TC 


Przybywającym 


Rei Y 2 RE 


pok ja cla służby. łaziesek, jest zaraz | 
wi lki wybór kająż d bożeń- do wzuaję ia Blikszej wiadom, ści udz ”l- | : A Aj dpoł. £ p Ś ; e 
kalendarzy, 00: do NALE | Arnold Werner, uliva Sębieskiego 3 | Lwów Rynek 38 na Wystawę krajową M ecdzionnie ambulatorjum 1% | 03 vęgjorskia Gięgfigkia* Mól 1090) x 
-N i i e peno: ai aS pole:a się od godz. 8-9 ri e pe grana 2) 
P.arwszy gilicyjski skład | i SER C qgnienie 1. p źlzieraika. — Głów | „AP 100.000. 
4 4 > a . O r Pa manai are ` 3 p 40 $ 50. 
P. p. Jednorocznym Ochotnii «sc: E Farb i materjałów Wynałazek p LESUEUR | a zastawne akcje. priorytety l 
wszelkiej broni, dostarzza kompletne wyekwipowania ściśle w Faryżu. 6l 1-4 4 ogóle 02 sai jary wartościowa po aja 


cenach. inei j DE 
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„Bopolda LilyńsKi6g0 


Lwów, Hotel Graud 


(obok nowego gmashu Kasy oszczędności ) 
jako najtańsze źródł» do zakupna 
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Farb, Lakierów, P.kostór Ít. 
Artykułów domowşeh, gospodarskie 

t przemysłowych, Perfunerji i artyk.łów 

toaletowy .:h. 
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wr: tnie. 1693 17 
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Wydawca: Józef Laakownicki. - Papier z fabryki ozeriańskiej, 


Nr. 265 


z dnia 23 Października 1894. 


Dodatek do „Gazety Narodowej” 


„Narodnim Listom“. 


Lwów d. 22. października. 


Najmiiszem jest zawsze uznanie prze- 
eiwnika. Otóż takiego uznania doczekała 
się — przyznajemy, zupełnie niespodzie- 
wanie, nasza wystawa ze strony Narod. 
Listów pp. Gregrów! A <z 

Dobre słowo o wystawie lwowskiej 
gə strony Narodnich Listów nazywamy 
niespodzianką, gdyż w ciągu wystawy pi- 
smo to chyba tylko z moskiewskiem 
dziennikarstwem mogło było rywalizo- 
wać w zjadliwości, z jaką o niej odzy- 
wało się. Teraz zaś po jej zamknięciu, 
w artykule zatytułowanym „Polonia trium- 
phans*, piszą o niej w sposób nastę- 
pujący : 

„Lato upłynione należało do Pola- 
ków. Właśnie upływa 100 lat od tak 
zwanej „Finis Poloniae“, lecz zamiast 
końca, trynmf, który jest nwaźany za 
zwiastuna odrodzenia — Polski. Galicyj- 
ska z imienia, polska w rzeczywistości 
wystawa była wspólnym celem pielgrzy- 
mek wszystkich Polaków. Rozdarci mię- 
dzy mocarstwa połączyli się, i uważali 
się za jedno ciało, a stara pieśń „Je- 
szcze Polska nie zginęła !* zubrzmiała po 
wszystkich ziemiach polskich. Polacy z 
Ks. cieszyńskiego, z poznańskiego, z pru- 
skiego Szląska, z Kongresówki, a oraz 
wygnańcy z Sybiru spieszyli do stolicy 
Gai, jako do swej Mekki. Lwów był 
przybytkiem nieustających świąt i uro- 
ezystości, które nie miały końca; tylko 
uczestnicy się zmieniali. W końcu otrzy- 
mała wystawa sankcyę przez odwiedziny 
samego panującego*. i , 

Poświęciwszy parę słów uznania twór- 
com wystawy, tak dalej pisza Narodni 
Listy o zapatrywaniu Ozechów na wy- 
siawę : 

„Winszujemy Polakom nabytków, ja- 
kich dostąpili na swej wystawie — jak 
najuprzejmiej. Nie jesteśmy tak mało- 
dusznymi, byśmy im ich mieli zazdro- 
ścić, takowych zaprzeczali, lub je umniej- 
szali. My zawsze żywimy syuipstyę 
rozwoju Galicyi; pragniemy narodowego, 
kulturnego i materyalnego postępu oboj- 
ga jej obywatelstwa. Z pewną cierpko- 
ścią czuliśmy wstyd, żeśmy sami nie 
przyszli o dobytkach Galicyi się prze- 
świadczyć. My jednak nie należymy do 
tych, którzy spieszą na gościnę niewzy- 
wani. Nasza winą nie jest, że dzisiejsi 
przedstawiciele narodu czeskiego byli 
moralnie przymuszeni zachować absty- 
nencyę wobec wystawy lwowskiej. Hr. 
Potoki i Zaleski chcieli, aby wystawa 
była dostępną tylko dla reprezentantów 
koalicyi. Stało się wedle ich woli. Nie 
narusza to wszelako naszej objektywno 
ści w osądzeniu wystawy. Jesteśmy zda- 
nia, że Polacy mają podostatkiem przy- 
czyn cieszyć się z jej wyniku.* 

I wchodząc dalej we właściwy im 
ton wykrętny, piszą dalej Narodni Li- 
sły: „Sam zaś nasz polityczny stosunek 
do galicyjskiej delcgacyi nie powoduje 
nas do tego, byśmy mieli z radością pa- 
trzeć na owoce, które wystawa przynio- 
sła (Niemcy i Madziarzy na wystawie). 


Kombinacya bowiem, w którą wstąpiło |. 


Koło polskie jest utworzona głównie 
przeciw narodowi cze kiemu. My za to 
nie będziemy odpłacz.: Polakom złem za 
złe i jak dotąd tk i nadal życzyć im 
ędziem wszego dobrego*. 
, Obszerne nwagi poświęcają Narodni 
Listy napaściom Niemców na Polaków, 
asi wybuchły z powodu hecy bismar- 
zowskiej, 1 naturalnie nie pochwalają 
jej, skoro czują łapę niemiecką na wła- 
nym karku. Ale później wpadają znów 
Gijny ton „słowiański*, powtarzają 
ZWYCZAJNE swoje tyrady o zgubności so- 
juszu parlanienęgrnego Polaków z Niem- 
cami we Wiedniu, prawią o „usługach“ 
wyświadczanych Polakom w Radzie pań- 
stwa przez pp. Kdwazgą Gregra i He- 
rolda, wypominają naszym mosłom gło- 
sowamie za zatwierdzeniem zarządzeń 
wyjątkowych przeciwko młodoczęcho 
: m 

wymierzonym w Pradze, | tak kończą, 
„Snać doświadczenia Ostatniej doby 
sprowadza Polaków na drogę. Którą dzie- 
je, 6zas i doświadczenie wskazały Bio- 
wianom, by po niej kroczyli jako n8“! 
przyrodzeni sprzymierzeńcy, jako náj- 
bliżsi przyjaciele, jako jedno plemię, a 
z pewnoSCią przyszłość dokona tego, 
czego brakuje teraźniejszości, a co było 

snem najszlachetniejszy.h Słowian*. 

A Sę pisma polskie, które stroszczone- 
mi tu wywodami Narodnich Listów za- 
chwycają SIę. My — wyznajemy otwar- 
cie — pomimo komplementów dla wy- 
stawy i jej twolców, pomimo pięknych 
zwrotów o patryotyzmie polskim, nie 
uważamy w ogólności całego tego roz- 
pisywania się organu młodoczeskiego o 
Polakach za nic innego, jak tylko za 
znane do syta frazesy młodoczeskie, 
podlane tym razem, dla odmiany, sosem. 

I tak przedewszystkiam blagą wykrę- 
fn- jest opowiadanie Narodniek Listów 
o jakichś „zapraszanych“ lub „ iezapra- 
Bzanych* gościach wys vowyeł Niko- 

b. vi nie zap” ano. A kto był 
ks? o witslifmy i go- 


ma << 


ściliśmy, jak nas na to stać było, najle- 


piej. Nawet chociażby ktoś był jawnym 
wrogiem naszym, skoro przybył do nas 
jako gość, był u nas pod prawem go- 
ścinności. 

Swoją droga, że gdy Narodni Listy 
w ciągu trwania wystawy, a zwłaszeza 
wówczas, gdy po powrocie Riegera i 
Tonnera ze Lwowa, była mowa o zor- 
ganizowaniu czeskiej wycieczki na wy- 
stawę naszą, urządziły formalną kampa- 
nię przeciw wystawie i wypisywały o 
niej niesłychane rzeczy, byle ją zohy- 
dzić w oczach Czechów i zniechęcić ich 
do projektu wycieczki do Lwowa, nie 
mogliśmy tem postępowaniem tak szcze- 
gólniej zachwycać się. Napisaliśmy wów- 
czas bez ogródki, że komu wystawa wy- 
daje sią tak bardzo lichą, zaniedbaną, 
mdłą i smutną, jak to opisywały Narodni 
Listy, ten najlepiej uczyni, jeżeli nie 
będzie trudził s'ę dla jej obaczenia do 
Lwowa i z Panem Bogiem pozostanie 
sobie w domu. Ale kto raczył przybyć 
do nas, ten zapewne nie może uskarzać 
się, iżbyśmy nie przyjęli go wdzięcznie. 

To drugie, poczytujemy to Narodnim 
Listom za szalbierstwo, skoro o sobie, i 
swojem stronnietwie mówią tak, jak gdy- 
by to stronnictwo było czeskim narodem. 
Przecież naród, a stronnietwo to 
niejedno i to samo! I my też bardzo 
dobrze rozróżniamy naród czeski, jego 
zbiorowe prace i dążenia, które szanuje- 
my, i z któremi sympatyzujemy szcze- 
rze, od wichrowatej słowiańsko- moskiew- 
sko-husycko - ateistyczno - socyalistycznej 
polityki młodoczechów. 


Kołu polskiemu w;pominają Narodni 
Listy, że głosowało za zatwierdzeniem 


stann wyjątkowego w Pradze — zarzą- 
dzenia, które nie a nie nie narusza swo- 
body obywatelskiej ludności czeskiej w 
poważniejszem znaczeniu tego wyrazu, 8 
tylko podaje niektóre środki zaradcze 
przeciwko pauperstwom ulicznym. 

Radzą uam Narodni Listy, byśwy 
zwrócili się na drogę polityki słowiań- 
skiej. Redakcya Narodnich Listów mo- 
gla przekonać się niedawno ze sprawoz- 
dań-z przeprowadzonego w Wilnie pro- 
cesu krosańals sałewygjąda „słowiań- 
ski“ stan wyjątkowy... Gdyby przyszło 
do wyboru, nie wiemy który z miech wy- 
brałby pan Gregr: czy ów „słowiański* 
stan wyjątkowy jaki panuje w Warsza- 
wie, w Wilnie itd. z takiemi miłemi fi- 
gurami jak Mnrawiewy, Hurkowie, Klin- 
genbergi i im podobzi uszczęśliwiacze 
ludzkości — czy austryacki ? 

Nechżeż nam Narodni Listy dadzą 
pokój z wychwalaniem swoich słowiań- 
skich ideałów, których zapewne i same 
tak bardzo na seryo nie biorą. Dzięku- 
jemy za komplementa na temat wysta- 
wy, ale też wypraszamy sobie także i 
nauki polityczne od Narodnich Listów. 


Nagrody na wystawie lwowskiej 


przyznane przez komitet sędziów. 


Grupa XXI 
(Maszyny i narzędzia), 


Medal bronzowy min. handlu: 


Peterseim M. w Krakowie za magiel. 
Bredt P. w Ottynii za kotły parowe. 
Ochsner Jan w Białej za przyrządy go- 
rzelniane. 


Medal brongowy kom. wyst.: 


Jan Kolbuszewski w Siebieczowie za 
maszyny dynamo-elektryczne. 

W dziale wyrobów zagranicznych o- 
trzymali : 


Dyplom honorowy komitetu wystawy. 

Ringhoffer Fr. Praga - Smichov, za 
urządzenia gorzelniane, machinę do wy- 
robu lodu i machinę parową. Pierwsza 
czesko-morawska fabryka machin w Pra- 
dze, za aparat vacum, oraz za machinę 
parową. Novak i Jahn w Pradze-Bubna, 
za przyrządy browarniane i za machinę 
do wyrobu lodu. Ganz i Ska w Buda- 
peszeie, za urządzenia młynarskie oraz 
motory: naftowy i elektro - dynamiczny. 
Wolf R. Magdeburg-Buków, za dwie lo- 
komobile. Pauksch H. Landsberg, za ma- 
szyny i przyrządy gorzelniane. S. Wór- 
ner i Ska Budapeszt, za urządzenia mły- 
narskie. G- Neidlingar (filia we Liwowie), 
za wystawienie oryginalnych maszyn Sin- 
gera do szycia dla rymarzy, siodlarzy, 
szewców itp. 


Dyplom honorowy minist. handlu: 

Pierwsze berneńskie tow. wyrobu ma- 
:hin parowych, za machinę parową com- 
pound systemu Collmanva i kocioł pa- 
rowy. 


Medal złoty komitetu wystauny. 


Wannieck Fr. i Spółka z Berna, za 
machiny robocze do wyrabiania cegieł. 
Langen i Wolf z Wiednia, za oryginal- 
ne motory gazowe systemu Otto. Unger 


Józef i Synowie z Wiednia, za machiny 


drukarskie amerykanki, oraz machiny po- 
mocnicze dla introligatorów. Firma „Elsó 
magyar varrógóćp részvóny tarsulat* w 
Budapeszcie za maszyny do szycia sy- 
stemu Singera. K. F. Schaller z Wie- 
dnia, za urządzenie kuźnie. Kirchner Evt 
Sp. 2 Kipska, za- machiny do-—wyrobów 
stolarskich, 


Medal srebrny min. handlu. 


Hak Albrt z Wiednia za rury z ku- 
tego żelaza i podwójne injektory. Ber- 
nardta synowie z Wiednia, za motor ga- 
zowy Z regulatorem bezpośrednio działa- 


jącym. Blaschke z Wiednia, za motor ga* 


zowy. Tietseh Wendelin, Liberec (Cze- 


chy), za maszyny do prania i wykręcania 


bielizny, 

Medal srebrny komitetu wystawy. 

Austryackie alpejskie Tow. górnicze 
we Wiedniu, za machinę do wyrobu 
wełnianki drzewnej. Reitbauer Fr. we 
Wiedniu, za mechaniczne tokarnie i hy- 
blarnie, Kopfengartner Maks w Holoub- 
kowie, za machiny robocze. Lang L. W 
Budapeszcie, za motor purowy. Drezdeń- 
ska fabryka motorów gazowych (przed- 
tem M. Hille), za machiny gazowe i na- 


'ftowe. Norymbergska fabryka akcyjna, za 


motor gazowy systemu Lutzky. Hofmei-| 
ster we Wiedniu, za motor parowy. Kai- 


ser L, i synowie we Wiedniu, Albert ij q 


Wykaz nagrodzonych w tej grupie| Sp. w Frankenihalu, za prasę drukarską 
wystawców był już raz ogłoszonym.|z przyborami. Mansfeld Ch. w Lipsku, 
Pierwszy ten jednak wykaz był mylnym|zą machiny dla wyrobów szewskich 1 
i Dyrekcya przysyła nam powtórae no- |introligatorskich. Jan Weis i syn we 


wy wykaz sprostowany. 


W dziale wyrobów krajowych otrzy- | drzewa dla iokarzy, bednarzy i stolarzy. 


mali: 


Dyplom honorowy min. handlu 


Wiedniu, za narzędzia do obrabiania| 


Róck Isty z Budapesztu, za przyrządy 
młynarskie. S: hram i Ródiger z Wie- 
dnia, za patentowany motor parowy- 
Augsburgska fabryka maszyn, za ma- 


L. i E Zieleniew cy z Krakowa, za | szynę drukarską. Kind i Küchler z Aus- 
machinę o zmienionym ruchu, kociół sig, za pasy do maszyn drutem prze- 


kolejowy, obrotnicę lokomotywową, żóra- 


wie wodne, przyrządy gorzelniane, TO-|bgnks* w Budapeszcie, za wagi. 


latane. Fabryka wag i maszyn „Fair 
ruck 


boty skuwalne i pompy. Kazimierz Li- Ignacy w Budapeszce, — za maszyny 


piński z Sanoka, za cysternę do prze- 
wozu spirytusu lub olejów mineralnych, 


do wyrobu guzików. Firma „Elsó ma- 
yar miilukatos és éhütet rószyćny-tar- 


za towarowe wozy Kolejowe i woz Z u-|sulat* w Budapeszcie, za wózki polnych 
rządzeniem do oświet'enia elektrycznego. | kolei przenośnych. Firma „Eló magyar 


Medal złoty komitetu wystawy. 


e. Czesław i Witold Urbanowsey z Po- 
nania. za maszyny i przyrządy gorzel- 


mobila 3 za machinę parową i loko- 


Medal srebrny ministerstwa handlu : 


Twerdy Emil z Bielska, zą machinę 
parową o ruchu zwrotnym. 


Medal srebrny komitetu wystawy : 


Pietsch Ferdynand we Lwowie 


dzenia gorzelniane. Stanisław 1 
Krysiewicze z Poznania za przyrząd mie- 
dziany 

Geppert 
stylacyi zacieru. Tyrowicz Jerzy, monter 
mizeum technologicznego we Wiedniu, 
za usługi oddane przy urządzeniu wy- 


Z8 | robocze  uruchomiane 
motor parowy i odlewy, Oraz 28 urzą: | Bracia Scherbowie we 


bińóntó>sk rószyóny-tarsulat* "w Buda- 
peszcie, za czyste Odlewy stalowe. Ake. 
tow. wyrobów metalowych „Hygiea* w 
Budapeszcie, za maszyny do wyrobu wo- 
dy sodowej i syfony. M. J Horvath w 
Feketehalom, Keky Imre w Budapeszcie, 
za wyrób narządzi stolarskich. Meinecke 
H. w Budapeszcie, za wodomiary. Schmitt 
A. és tarsa w Budapeszcie, za pasy trans- 
misyjne. Węg. król. huta miedzi w Neu- 
sohl, za tanie wyroby miedziane. 


Medal bronzowy minist. handlu. 
Tüecher F, we Wiedniu, za machiny 


siłą elektryczną. 
Wiedniu, za prasy 


Karol |do wycisków. Glabutschnig i Gelbhaus 


we Wiedniu, za machiny pomocnicze dla 


odpędowy ciągły. Quissek J. i|blacharzy. Pini i Kay we Wiedniu, za 
A. z Bielska za przyrząd do de- | machiny do obrabiania drzewa, 


Medal bronzowy komitetu wystawy. 


Jurisie Marton w Budan: *., za 


stawy małych motorów. Popieł Antoni| miech: kowalskie. Firma „Magyar. kir. 
we Lwowie, za aparat desinfekcyjny. Su-|vasgya.* w Kudzir, za pilniki. Zoltan 
limierski Kazimierz w Sanoku, za tech-| Gyazó w Budapeszcie, za maszyny ro 
niczne kierownietwo fabryki maszyn Ka-|bocze. Fabr. motorów naftowych, Szwa- 


zimierza Lipińskiego w Sanoku. 


= 


dowice, za motor naftowy. Stiller Józef ano à 


w Budapeszcie, za lodownię. Krompach- 


Dziedziczność rasowa. Jedno z pism 


sko-hernandskie Tow. akc. w Krompach, |lwowskich donosi o wykluczeniu z jednego 


za motor parowy. Tow. akc. dla fabry- 
kacyi przyrządów Reinshauera w Zury- 
chu, za narzędzia ślusarskie. 


List pochwalny. 


Franciszka Gangloff w Rozmital, za 
machinę do wyrobu gontów. Petzold i 
Sp. w Janowicach, za machiny do obra- 
biania drzewa. Fredenhagen W. w Offen- 
bach, za machinę do gwożdżenia. Rei- 
chel i Heiszler w Budapeszcie, za ry- 
sunki maszyn gorzelnianych i browar- 
nianych. Friedrich i Haaga we Wiedniu, 
za maszyny masarskie. Firma „Deutsch 
testvérek és tarsa“ w Szombathely, za 
kamień do ostrzenia i szlifowania. Deutsch 
i Wachsman w Bndapeszcie, za wyroby 
szmirglowe. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 22. października. 


Z wystawy. Po sobotniej całodziennej 
nlewie, niedziela, ostatni dzień wystawy, z8- 
jaśniała wczoraj wspaniałą pogodą a powie- 
trze tak się ociepliło, że panowie i panie 
spacerowali po placu bez zarzutek. Od rana 
wzgórze stryjskie roiło się od publiczności, 
tak miejscowej jak i zamiejscowej, której o- 
gólna liczba doszła wczoraj do 80.000 o- 
sób, W panoramie panował ścisk tak wielki, 


de wiele osób nie mogło się przedostać do|Pierwszy rok wydziału medycznego wpisało 


wnętrza. Według ścisłych obliczeń dokona- 
nych wczoraj, wystawę z wiedziło razem 
nie 900.000, leez 1,130.000 osób. Z 
dniem dzisiejszym rozpocznie się wywóz 
przedmiotów wystawowych. Dyrekcya chcąc 
dać jeszcze publiczności możność zwidzania 
panoramy racławickiej za opłatą 25 ct., o- 
głasza, iż będzie ona otwartą do 31. bm. 
Wstęp na plac wystawy naznaczono do koń- 
ca bm, tak jak w czasie budowy, na 10 ct. 
Urząd telegraficzny urzędować będzie na 
wystawie do 31. bm. 

Rant na cześć are. Salwatorów odbył 
się wczoraj w pałacu namiestnikowskim. 

- Na strzelnicy miejskiej na zakoń- 
czenie tegorocznego strzelania odbyła się w 
sobotę starym zwyczajem” uczia z tradycyjną 
gesa W zebraniu wzięło udział przeszło 
30 osób. Szereg toastów rozpoczaż prezes 
towarzystwa p. Michalski toastem nè po- 
myślny rozwój strzelnicy, potem p. Platon 
Kostecki w podniosłych słowach wychylił 
toast na cześć zacnego mieszczaństwa lwo- 
wskiego, a zebrani odśpiewali „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“. Po uczcie rozpoczęto tań- 
ce, które trwały prawie do białego rana, 

Następny wieczorek z tańcami na Strzel- 
nicy miejskiej odbędzie się w dzień św. Ka- 
tarzyny. 

Wystawa w Poznania w r. 1895. 
Komitet przyszłej wystawy w Poznaniu czy- 
ni starania o pozyskanie panoramy Racła- 
wiekiej. 

Tramwaj elektryczny kursować bę- 
dzie począwszy od dnia dzisiejszego, tylko 
do szkoły św. Zefi. 

_ Zgromadzenie robotnicze odbyło 
Się wczoraj o godzinie 10 rano w ratuszu 
lwowskim staraniem Stow. n Proletaryat“ 
Przy bardzo licznym udziale uczestników. 
Przewodniczył zebraniu p. Mańkowski, wła- 
zę reprezentowali komisarze pp. Wenz i 
Urbanowicz. P. Hudec mówił o „reformie 
Wyborczej*, poczeim zgromadzeni uchwalili 
wyrazić podziękowanie posłowi Pernerstor- 
erowi za „obronę interesów ludu“ w par- 
lamencie i założyć protest przeciw postępo- 
waniu organów policyjnych w Wiedniu i 
Krakowie w czasie ostatnich manifestacyj 


t robotniczych. Przed zamknięciem zgroma- 


dzenia nawoływał p. Hudec do zaniechania 
wszelkich demonstracyj, po zamknięciu zaś 
zgromadzenia robotnicy grupami przeciągnęli 
Halickiem i ul. Karola Ludwika, gdzie się 
rozprószyli, podążając następnie różnemi dro- 
gami przed pałac sejmowy. Tam zebrali się 
robotnicy i wzniósłszy okrzyk na cześś „po- 
wszechnego prawa głosowania“, spokojnie 
Się rozeszli, Przed Sejmem i u wylotu ul. 
Jagiellońskiej strzegły porządku publiczne- 
80, który jednak nie został zakłócony, od- 
działy wojska. 


„Okradziony w hotelu. Jak miłe pa- 
nują „porządki* w niektórych żydowskich 
hotelach tutejszych, dowodem fakt kradzieży 
jakiej ofiarą padł wczoraj w hotelu przy ul. 
Żólkiewskiej przybyły ze Złoczowa ajent 
handlowy Fabian Tanenbaum. Z pokoju, któ. 
ry T, wraz z kilkoma nieznanymi mu męż- 
czjznami zajmował, skradziono mn garde- 
robę i 20 zł. gotówką. 

„Kradzież popełniono wczoraj w pawi- 
lonie amerykańskim na placn wystawy. Mia. 
nowicie nieznany dotychczas sprawca zeska- 
motował 2 żelazne, artystycznie wykończone 
lichtarze wartości 20 dolarów. 

Kradzież kosztowności. P. Julian 
C. budowniczy tutejszy, doniósł wczoraj dy- 
rekcyj policyi, że z pokoja otwartego skra- 
dziono w jego mieszkaniu parę kolczyków 
brylantowych, oprawionych w srebro, war- 
tości 550 zł, złotą broszę z htylantami 
oraz wiele innych cennych preciozów. O 
kradzież podejrzywa p. C. 15-letniego chło- 
pea, który chciał wezoraj sprzedać kasetkę 
od brylantów kucharce poszkodowanego An- 
nie Zanka. Chłopca, który uciekł, nie zdo- 
hazas odszTkąć, 


gimnazyum lwowskiego 13-letniego chłopa- 
ka, syna pewnego „bankiera* lwowskiego, 
za trndnienie się lichwą pośród młodych 
swych kolegów. Mały ten Szylok pożyczał 
kolegom swoim centowe kwoty na cukierki 
i podobne wydatki, biorąc w zastaw książ- 
ki szkolne i inne przedmioty, przyczem li- 
czył sobie lichwiarskie procenty, które na- 
stępnie niemiłosiernie ściągał. Śledztwo wy- 
kryło, że 20 chłopaków siedziało w dłógach 
u młodego lichwiarza. 

Euergiczna desinfekcyn. Przed kil- 
ku dniami donosiliśmy o pożarze na Znie- 
sieniu pod Lwowem. Śledztwo następnie 
wdrożone wykazało, że pożar (sn powstał 
skntkiem podpalenia, a przyczyna podłoże- 
nia ognia była następująca: W chałupie, 
która padła ofiarą pożarn, zdarzyć się mia- 
ły dwa podejrzane wypadki choroby. Otóż 
kilku mieszkańców, aby przeszkodzić roz- 
szerzeniu się choroby, postanowili gruntow- 
nie zdesinfekcyonować chałupę i w tym ce- 
lu ją podpalili. 

W Rzeszowie kierownictwo tamtejsze- 
go starostwa w zastępstwie radcy namiest. 
p. Fedorowicza, który wyjechał na dłuższy 
urlop, objął p. Sludziński, komisarz z Tar- 
nopola. 

W Samborze tamtejsze kółko „Towa- 
rzystwa szkoły ludowej“ postanowiło urzą- 
dzió Jasełka. 

Na uniwersytet Jagielloński wpi- 
sało się ogółem 1140 nczniów, z tego ma 


się tylko 40 słuchaczy, podczas gdy w ro- 
ku zeszłym było ich 93. Ubytek ten przy- 
pisać nal-ży założeniu fakultetu medycznego 
we Lwowie. 

Palacze w Anstryi dostarczają budże- 
towi państwowemu ładnych sum, a chara- 
kterystycznem jest, że przychody z trafik 
co rok wzrastają i to w bardzo wydatnym 
stosnnku. W roku 1888 dochód z trafik 
przyniósł państwu 77.647,976 sł. obecnie 
zaś dochodzi do 86 milionów. Widocznie 
ród palaczy nie wymiera, lecz mnoży się. 

Skapstwo księcia B'smarka Z oko- 
licy Warcina piszą do Westpr. Volksbl.: 
„Opowiadają tu, że żywienie pielgrzymów 
poznańskich i zachodnio-prnskiej w Warei- 


z o 


pałacu, dalej obelisków, pyramid, kanału 
suetkiego, wreszcie miejsc świętych. 

Wstyd i złoto W jednym z teatrów 
w San Francisko, tancerka Jenny Jonsohn, 
czarnje widzów bogactwem wdzięków ; zba- 
łamucona widocznie powodzeniem, założyła 
sę s pewnym bogaczem amerykańskim o 
10000 dolarów, że wyjdzie na scenę w ko- 
styumie kosmopelitycznym, tj. w jakim pra- 
babka Ewa zwykła była codziennie przecha- 
dzać się po raju. Stanowcza w swem przed- 
sięwzięciu, zaraz następnego dnia wygrała 
zakład. Rozumie się, czarodziejkę pociągnię- 
to do odpowiedzialności, a sędziowie uawet 
tak ekscentrycznej krainy jak Ameryka nie 
wyrozumieli postępka"aprt=""wajv"zy sig 
najelementarniejszym zasadom przyzwoitości 
i skazali tancerkę na tydzień więzienia i 
50 dolarów kary pieniężnej, Pomimo tego 
Jonsohn zrobiła wcale niezły interes, zaro- 
biła bewiem 9950 dolarów, bo przecież 
tygodniowe więzienie kosztów nie pociąga 
za sobą 


O pokoleniach. Odczyt Inam-Ster- 
necka, uczonego wiedeńskiego, na międzyna- 
rodowym zjeździe hygienicznym w Peszcie, 
traktował w oddziale demograficznym cieka- 
wą sprawę pokoleń, czyli generacyj. Brzmiał 
ów odesyt mniej więcej w następujący 
sposób : 

„Przed siedmiu laty miałem zaszczyt mó- 
wić na międsynarodowym zjeździe hygieny 
i demografii w Wiedniu o rozwoju lIndności 
europejskiej za lat 1000. Niewyczerpanym 
jest urok podobnych stndyów historyczno- 
statystycznych, które, jak żadne inne, przed- 
stawiają nam wielki historyczny ruch naro- 
dów. Jednakże bardzo ograniczone są i go- 
staną środki badania wszelkich bliższych o- 
koliczneści, które oznaczyłyby stan i ruch 
mieszkańców w czasach dawniejszych. Miary 
trwania generacyj należałoby szukać w cza- 
sie pomiędzy narodzeniem ojca i syna, któ- 
ry dalej ród swój rozkrzewia. O płeć żeń- 
ską tutaj nie chodzi. Owa doba od założenia 
rodziny mężów, jednocześnie żyjących i dzia- 
łających, aż do założenia następnej rodziny, 
obliczona jest w Austro-Węgrzech w stule- 
ciu naszem na lat 35 i od końca wieków 
Średnich wcale nie objawia żadnej trwałej 
zmiany; tymczasem dla doby dawniejszej 
należy przypuścić jeszcze krótsze trwanie po- 


nie nie odbyło się 04 koszt księcia Bismar- | kolenia. Dalszą miarą znaczenia generacyi 


ka. Komitety” 
postarać i zebrać odpowiednią sumę pienię- 
dzy drogą składek. Jeżeli to jest prawdą, 
to zniknie także dobra opinia o Bismarku“. 
Na to odpowiada Westpr. Volksblatt: 
„Korespondent mówi prawdę. Komitet po- 
znańskiej pielgrzymki nie krył się wcale 
z tem, że na wyżywienie należy zapłacić 1 
m. na osobę, Za tę markę otrzymał każdy 
szklankę grogu, parkę ciepłych kiełbasek, 
chłeb obłożony i szklankę piwa. Jeżeli do- 
tąd kto przypuszczał, że Bismark swoich 
pielgrzymów częstował czem więcej prócz 
mowami politycznemi, der kannte Buchol- 
zen schlecht. Ekskanclerz robi nawet dobry 


6 zniewolona była o żo się|jesi praesiętay wiek założyciela rodziny, W 


Austo-Węgrzech w wieku XIX. ustanowiono 
go na lat 61 i ten w ostatnich 400 latach 
znacznie się przedłużył. Miarą zmiany ge- 
neracyj jest wiek ojca i syna razem wzięty, 
który przeciętnie wynosi obecnie lat 100, 
ale dawniej był krótszy. Mniej więcej trze- 
cia część założycieli rodzin doczeka założe- 
nia następnej rodziuy, 8 przy szczególnie 
przyjaznych okolicznościach w temże stule- 
ciu i pięć generacyi jest możliwych. W o- 
wej współczesności różnych pokoleń należy 
widzieć miarę siły społecznej. Pełna czyn- 


ność rodu zaznacza się od założenia nowej 
|dorastającej rodziny aż do wymarcia pierw- 


interes na pielgrzymkach, gdyż sprzedażą | szej, (W tym sensie owa pełna czynność w 
napojów i jedzenia zajmuje się zarząd dóbr| Austro-Węgrzech w naszem stuleciu trwa lat 


księcia. 

Cesarz podróżnik. W Niemczech o- 
głoszono stacystykę podróży cesarza Wilhel- 
ma, z której widzimy, że monarcba niemie- 
cki w przeciągu rokn tj. od dnia 13. sier- 
pnia 1898 r. do 14. sierpnia br. w stolicy 
przepędził tylko 166 dni, pozostałe zaś 199 
dni spędził cesarz w podróżach, ekskursyach, 
polowaniach itd. Przestrzeń, którą przeje- 
chał przez ten czas równa się 30.000 kilo- 
metrów, a jeżeli dodać do tego kilometry, 
które cesarz przebył przy przejazdach do 
Poczdamu i okolic, to dowiemy się, że w 
niespełna rok przebył przestrzeń, równającą 
się trzem czwartym podróży na około kuli 
ziemskiej, 

Qszusiwo sportowe. W Berlinie wy- 
toczono proces amerykańskiemu hodowcy 
koni, M. Knee«bsowi, który na tegorocznych 
wyścigach w Berlinie, Altonie i t. d. zdo- 
bywał znaczne nagrody. Zwycięstwa te od- 
nosiła klacz jego „Nellie Kneebs*, którą 
zameldował jako konia, biegającego dotąd 
bez powodzenia, a tymczasem okazało się, 
że „Nellie Kneebs* jest słynnym koniem 
amerykańskim „Beth-l*, zaanym z licznych 
zwycięstw. Kneebs już od maja znajduje się 
w więzienin ślederem. 

Z Palermo donoszą, że w czasie ober- 
wania się chmury, dwaj włościanie ukryli 
się w polu w jednej z grot, która nagle 
zapadła się, chłopi zaś przytłoczeni jej cię- 
żarem, znaleźli śmierć na miejscu. 

Batalion dzieci-żołnierzy. Król hi- 
szpański Ałfons XIII. rozpuscił przed wy- 
jazdem swym z St. Sebastian specyalnie 
dlań zorganizowany batalion żołnierzy, zło- 
żony z samych malców, który pozostawał 
przez trzy miesiące „w czynnej służbie”. 
Opowiadają, że dwóch malutkich dezerterów, 
którzy uciekli z szeregów, przekładając wi- 
docznie grę w obręcze nad ćwiczenia żoł- 
nierskie, król miłościwie „ułaskawił* zno- 
8ząc potępiający ich wyrok sądu wojen- 
nego. 

© pielgrzymkach do Mekky i Medi- 
ny miał onegdaj odczyt w wiedeńskiej aka- 
demii handlowej dr. Sonbhy, podróżujący 
dla studyów egipski inspektor sanitarny. Dr. 
S. nader barwnie opowiedział dzieje piel- 
grzymki ostatniej, zwłaszcza interesujące 
opisy Aleksapdryi, Kairo, gdzie do karawa- 
ny przyłączył mię Kedyw w przenośnym 


26 (doba od narodzenia syna, który dalej 
ród Bwój krzewi aż do Śmierci ojca), a w 
dawniejszych czasach była jeszcze krótszą, 
Noleży rzeczy tak rozumieć, iż generacye 
krótkie a powolna ich zmiana świadczą o 
najkorzystniejszym pod względem knlturnym 
stanie: młedzi ojcowie, starzy synowie, li- 
czni dziadowie. Dodaje to ogromnej podnie« 
ty życiu ekonomieznemu i kulturnemu, jeśli 
synowie nie dochodzą do samodzielności do- 
piero przez śmieć ojców, ojcowie zaś nie u- 
mierają wtedy, gdy synowie zaledwie doj- 
rzewać poczynają. W długiei współczesności 
generacyj spoczywa najlepsza rękojmia, że 
cały skarb tradycyi, doświadczeń i wiado- 
mości przechodzi z pokolenia na pokolenie i 
oddzielone od siebie rodziny idących po so- 
bie rodów, wiążą się ze sobą nietylko eko- 
nomicznemi, ale i moralnemi węzłami miło- 
ści i wierności rodzinnej * 


Dowcip uczennicy. W pewnej szkor- 
ce miejskiej, jedna z uczennic podczas lekcyi 
dyktanda, nie wiedząc należycie, w kiórych 
miejscach me stawiać znaki pisarskie, pisa” 
ła całe zadanie jednym ciągiem, -opuszcza- 
jąc wszystkie przecinki, spójniki i kropki; 
po ostatniem końcowem słowie dopiero wy- 
pisała wszystkie znaki pisarskie ,. 1 ?;: 
itd. z dopiskiem: „Marsz na swoje miej- 
sca!“ Podobno nauczyciel, uwzględniając 
dowcip uczennicy, nie postawił jej złego 
stopnia, lecz poświęci? więcej pracy dla do; 
pełnienia wiadomości ortograficznych dowcia 
pnej uczennicy. 

Zmarli. Wacław Jasieńczyk Jabłoński, 
porucznik legii nadwiślańskiej z r. 1831, 
b. właściciel dóbr ziemskich, zmarł w Rze- 
szowie 19. b. m. 

We Lwowie umarł Karol Pietzsch, oby- 
watel miasta Lwowa i fabrykent maszyn 
81 lat. 

Antoni Jabłoński, zecer w drukarni Ga- 
zety Lwowskiej, zmarł po dłuższej słabości 
piersiowej w 42 roku życia. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w ponie= 
dziatek po raz pierwszy „Marnder* komedyą 
w 3 aktach Stanisława firavhnara 
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© * Witold Pruszkowski artysta ma- 
j Pocho- 


larz, twórca „Gwiazdy spadającej”, n 


monarchii; 
polskie potrzebuje bardziej, niż kiedy- 


du na Sybir“ itd, złożony jest ciężką nie- kolwiek, ludzi fachowych, którzyby spe- 
mocą i musiał się poddać operacyl nowo- cyalne wiadomości łączyli z ogólnem 


twora na twarzy. 


Ostatnie wiadomości. 


Hr. Józef Wodzicki, radca austrya- 
ckiego poselstwa w Madrycie, ma być 
mianowany posłem w Sztokholmie. 


Z powodu wyboru prof. Milewskiego 
posłem do Rady państwa z więsszej 
własności okręgu Żółkiewskiego, pisze 
Czas: „Poznaliśmy dr. Milewskiego jako 
polityka i jąko człowieka nauki i najza- 
ciętsi nawet przeciwnicy nie mogą mu 
odmówić wymowy i fachowych wiado- 
mości. Obecny okres prawodawczy Rady 
państwa jest niezmiernie ważny nietylko 
z powodu bardzo skomplikowanej we- 
wnętrznej sytuacyi politycznej, ale także 
ze względu na olbrzymi program prac 
parlamentarnych, rozłożony na krótki 
stosunkowo przeciąg czasu. Nigdy chyba 
nie stały jednocześnie na porządku dzien- 
nym obrad Rady państwa reformy takiej 
doniosłośc jak refurma kodeksu karnego, 
procedury eywilnej, reforma podatkowa i 
monetarna i last but not least reforma 
wyborcza. Ma się niejako dokonać zu- 
pełna  reorganizacya najważniejszych 
urządzeń monerchi na nilu ustawodaw- 
czem i ekonófniczńemi: udział nuszej re- 
prezentacyji w tych pracach powinien 
być wydatny i widoczny, odpowiadający 
naszej cywilizacyjn=j przeszłości i sta- 
nowisku, jakie nam z prawa przystoi w 


gruntownem wykształceniem. Nikt chyba 
nie zaprzeczy, że właśnie prof. Milewski 
posiada te przymioty i dlatego wybór 
jego witamy z prawdziwem zadowole- 
niem.* 


Zapewne pod wrażeniem wiadomo- 
ści o krytycznym stanie cara, komisya 
budżetowa francuskiej Izby posłów wy- 
słuchawszy ministra wojny, wstawiła 
do budżetu pozycye, które zeszłego ty 
godnia odrzuciła 

W nabożeństwie na intencyę cara 
w cerkwi rosyjskiej w Paryżu był obe- 
cny prezydent Perier. Nabożeństwa ta- 
kie zarządził oraz kardynał arcyb. Ri- 
chard, tudzież senior protestanski i ra- 
bin paryski. 


Koło polskie. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


fiedeń d, 22. października. 

Koło polskie odbyło wczoraj posie- 
dzenie, na którem dokonano wyborów 
do rezmaitych komisyj. I tak zostali 
wybrani: Wodzicki, Dawid Abranamo- 
wiez, Chrzanowski, Szczepanowski i Pi- 
miński do komisyi parlamentarnej ; Mi- 
lewski do komisyi walntowej; Milews*i 
go komisyi rolnietwa; Jędrzejowicz 
do komisyi dla stanu wyjątkowego ; 
Krynicki do komisyi dla nietykalności 
poselskiej ; Lewicki i Pastor do komi- 
syi przemysłowej ; wreszcie Wodzicki, 


dlatego też właśnie Koło 
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komisyi górniozej. 


Telegram- 


Wiedeń d. 22. pażdziernika. 

Propozycye ministrów wojny i obro- 
ny krajowej co do awansów w armii, 
landwerze i marynarce wejdą dziś ju- 
tro do wojskowej kancelaryi cesarza, 
a odnośne rozporządzenie ogłoszone z0- 
sianie w przyszłą sobotę lub niedzielę. 

Wiedeń d. 22. października. 

Król serbski przybył tu wczoraj na 
krótki czas w zupełaem inkognito. 

Król grecki przybył tu wczoraj wie- 
Gzór. 

Poseł austryacki w Sztokholmie, br. 
Pfusterschmidt, przeszedł na emery- 
turę. 

Przeniesiony do Paryża ambasador 
turecki Zia bej udał się do Budapesztu 
dla złożenia cesarzowi odwołujących go 
listów. 


Choroba cara. 


Berlin d. 22. października. 
Pomiędzy carem a carewiczem na 
stępeą przyszło do gwałtownej wymia- 
ny zdań. Car jest nadzwyczaj rozdra- 
żniony. 
Peiersbarg d. 22. paź lziernike. 


Zaleski, Szczepanowski i Skrzyński do | gotowaniami na wypadek śmierci cara 


i obraduje nad sposobem obchodzenia 
publicznej żałoby. Tutejsi fabrykanci 
przygotowują mnóstwo żałobnych ma- 
teryj. 

Kopenhaga d. 22. października, 

Wedle nadeszłych tu wiadomości 
śmierć cara spodziewaną jest każdej | 
godziny, 

Prawosławny chrzest księżniczki 
Alicyi ma się odbyć w poniedziałek a 
zaślubiny z carewiczem we wtorek. 
Lekarze mają nadzieję, że sztucznie 
potrafią utrzymać życie cara do wtorku. 

Petersburg d. 22. października. 

Wczoraj wieczor ogłoszony biuletyn 
o zdrowiu cara opiewa: „W ostatnich 
24 godzinach spał car nieco więcej. 
Zresztą cgólny stan niezmieniony“. 

Paryż d. 22. października. 

Arcybiskup Paryża zarządził we 
wszystkioh kościołach nabożeństwo za 
zdrowie cara. 

Paryż d. 22, października. 

Syndykat paryskiej prasy upoważnił 
swego przewodniczącego Edwarda Her- 
ve do wysłania do carowej następują. 
cego telegramu: „Syndykat paryskiej 
prasy upoważnił mnie do wyrażenia 
szczerych życzeń, jakie prasa żywi dla 
wyzdrowienia cara, którego Życie dla 
Rosyi, Francyi i Europy jest tak bar- 
dzo cennem.* 

Wiedeń d. 22 października. 

W cerkwi przy ambasadzie rosyj- 


Rada państwa zajmuje się już przy- |skiej odbyło się wczoraj nabożeństwo 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


<w" Fzrazowyie 


otrzymała i poleca bardzo praktyczne 


Rituale Romanum Paryim 


ad usum quotidianum Ecclesiarum) 
parochianum 
ad norman Ritualis Romani et 


rE A 
Dra WŁAD. MEKOWSKIEGO | Meble | dekoracye 
Stolarz FRANK tapicer 
Wien I, Kragerstrasse, St. Pólimerhol, 


Sławne album z cennikiem za nadasł. zł. 1-50. 


Analiza can zarazem 


za zdrowie cara. Na nabożeństwie byli 
poseł rosyjski Łobanow i inni członFo- 
wie ciała dyplomatycznego. 


Berlin d. 22 października. 


Rosyjski poseł odjechał wczoraj do 
Petersburga. 


a EJ 


Dzial ekonomiczny. 


W Laenderbanku członkowie 
Rady nadzorczej odbędą za kilka dni taj- 
ną naradę w Sprawie wyboru nowego 
gubernatora w miejsce Ś. p. Ludwika 
hr. Wodzickiego. Wedle statutów Rada 
nadzorcza ma przedstawić rządowi wnio- 
sek co do nominacyi nowego gubernato- 
ra, a mianuje cesarz. Otóż wniosek ten 
pr esłanym być ma ministerstwu skarbu 
jęszeze w bieżącym tygodniu. 

— Wysawa przemysłowa ze specyal- 
nym oddziałem maszyn odbędzie się w r. p. 
w Teplitz, pod protektoratem namiestnika 
Czech, hr. Thuna. 


Z rynków towarowych. 


Podwołoczyska 22, peździernika. Średni 
przywóz zboża z Rosyi znacznie poprawił ten- 
deneye na tatejszym targu. Koniczyna i owoce 
strączkowe najwięcej miały popytu. Płacono : ro- 
ayiską pszenicę białą po zł, 470 do 5—, żółtą 
440 do 415, czerwoną 4:40 do 490, żyto 3-40 
do 370, ję zmień browaralany 5— do -50 je 
ozmieńna paszę 270 do 8-60, owiea 8-60 do 4 — 
groch biały 5'-- do 6'89, zielony 560 do 6:80. 
groch Victoria 8—, wszystko za 100 gig. ' 


NN nm EA 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


sbowiąsujący od 1. maja i894, 
(Oras lwowski). 


Pociąg 
pospieszny 


Poci 
Ze Lwowa osobOWY 


odchodzą do 


Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina)| 3-00,1045] 5% 1113| 7-31 
arszawy „ [1046] 536] , qii 


Muszyny - Krynicy i x 
Chabówki ów Tar- 
nów lub Rasszów 10:46] . 031 


Muszyny-Kryniey prz. 


Tarnów p 5:26 
Muszyny -Krynicy prz. = 

Stryj 7-46 
Nadbrzezia i Tarno- — 
brzegu 10:48] 5-26 ; 
Podwołoczysk i Bro- a 

dów z dw. głównego| 644| 3'20|016j4958| , 
Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. Pdzamcze| 6-58| 3.82110 40/11:2a) , 
Suczawy 051] . [1051| 351) 11o 
Czortkowa 651) + 8 . 
Husiatyna pr. Halicz |.651 11:06 
Słobody _ rungurskiej 

kopalni 10:51] . |11% 
Nowosielicy,  Bephó- 

methu n. S.i Czudynaj 651) . p F . 
Radowiee 651] . POSI . |11% 
Kimpolung 651 A 331] , 
Soknia . ə 56| 7:31 
Bełzca a 9:56| + z 
Borysławia p. Stryj &16/1036) «+ 
Ławocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj e . | 6-16) 2:46 
Stanisławowa p Stryj; . . [oze 78) , 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj . |I026| . É 
Stryja i Skolego . | 3:41 

| 


eleganckie, solidne, tanie. 


rok założenia 18:35, 5670 


MZOO CE 


Behufs Sicherstellung der Spitals-Verkóstigung, dann Reinigung der 


K. und k. Intendanz des 11. Corps. 
ad Nr. 6611. PP 


Kniinóćh, 


LINA 


Farby do frbowan 


rękawiczek 


Od wisi lat 


| najznakomitsze ' 
Masy i lakiery] 


( do podłóg, drzwi, okien itp. 


587788 | 


utrzymuje na składzie 


FIRMA HANDLOWA 


= i AM , i it i ro 1895 bei dem um die Mitte des nächsten Mo żółrą, bronzową i czarną Ę 
provincialis Petricoviensis. | Podręcznik dla budowniczych Spitalswisehe pro 2 die sg 4 „Monates zur MAF e A e. 
Cena ezremplarza opruwionego w płótno Władysława Skwarczyńskiego, Eróffnung gelangenden k. und k. Truppen-Spitale in Brody findet am 24, poleca jedyny skła A WOLF G20PP 
angielskie 1 złr. 50 at, za w wyborowy |zbroszurowana 5 złe, oprawna w płótno zł. Oetobor 1894 um 11. Uhr Vormittags beim k. und k. Militżr-Stations- | r Winckler yyl : | F 
szagiyn 2 złr. e 5:50 bez przesyłki, do nabycia u' autora we : r : FAR : E k i 4 (założona w r. 1343) 
Na przesyłke należy dołączyć 15 et. | Lwowie, ul. Kochanowskiego |. 2. Commando in Brody eine sehriftliche Sicherstellungs-Verhandlung statt. 4 ; We Lwowie, Zółtiewsta 2 
- LL Offerte und Vadien haben genau zu den angegebenen Terminen Lwów, Teatralna 7 gag dodac 
d = Í se REL p ua 
| DROBNE OGŁOSZENIA po cencie «d wyrazu. einzulangen. EEEE EH TPS: 
| Die naheren Bedingnisse kónnen a bei iilitar-Stations- ch 1 Sosa a 
` RZYSTAWEI i postumenty z narzę- 3 POKOJE KAWALERSKIE na I. pią- 3 x 3 gl k go pe der, m Miilitar Stations a aa aY, 4 4638 Dajtaniaj 
d dziami*przed piec od złr. 1+— do 8% W trze do wynajęcia od l. listopada b.r. 5 te s D i aA’ wo © a R. H 
dy przed. piec od sr. = do BEDS trze do wynajęcia „od 1, listopada b; F Commando in Brody affischierten vollinhaltlichen Kundmachung, sowie aus W 4) | EMIL WEINER 
J - „idę flwowie, pho Kaping 1 te 10, gdzie obainie FAN COMET ADT RUNRÓWA dem bei dem obgenannten Militär- Stations - Commando erligenden Beding- SOL TER o CZEK] | Wiea |, Saiathecnaaas 4 
i F kiego. Bliższa wlıdomosć u dozorcy. isheften ersehen werden ek e eha ic d T T a 
przeciw katedry). Y sk ego B nisneite e ene we en. > AD Glodulee Servrej ana +p akirza 
- a PĄ Ó IW DU " ly = : puy pis Ne $ 
O O ORA ża Z ilies  Gzaraesiaga 12, prylaaje że i dga gia zj Glebuies. G Maly przemysł 
E Le toza sfosownem honbraryum ulica : jego 0, e F K d k I d Í ra] zg czuwał u hudol i arzal Jomowych artykułami ierwszaj otrze i 
Roma Władam językiem polskim Ea mówienia tak na miejseu 1 na prowincy. a un s n en anz 8S s orps. 6106 = 4. wieliiedh a At E r 
mieckim. Obok stałej ni: skaziteln svi, gwa- Zuntonite mwońzenie Glo- 8 f j ki x 
50.000 k - Wi é 4: B. t $ UWAGA. S las Gorreotan dało po- wszędzie małym wydit iem, Zyski 
"FE sA geja po Ti Pedagog I wychowawcą Lemberg am 10. Oetober 1894. wdd da lezni i parde brań, których do: zapewnione. Frankowane listy za- . 
= z ch ubnemi poleceniami i kilkunastole- ray staranie nilap powinni opatrzone marką 10-centową do 
N"ERATY, ANONSE do wszystkich |!) 4 praktyką | a sh IE pow 4 We umie w ant ; 20 
NE nitów preyin:nja. i ekspedydjallatd ciela w domu 0 UE W. Panime PP. ikonach, Wewiorskiego Egssar SLE. 
+ B uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika Li oferty: „Pedagog“ poste kar UES nade Medyolan, Włochy. 
Ly eT ct e >>| 
C AJANNY, TUSZE, KANAPKI, Bid ty ; — 
| 5 w dla pań, Klozety, Klatki, Wiele, La- pe. i i - agi zah WYROBY SPLCYALNE z 
turnie grobowe, Arty ły domowe, Krycie,” a TOES? Na aag yz” mę" 4 
. AGR i SE" dachów. Zamówieniajków złr. 1'15 Pod świanę, kt  14ce, 3 ga FRANCISZEK DŁUGOSZ PARFUMERYA pi 
aS i ias? i „ tunki 80 et. 10 gatunków E nacyeh pa- Ly 
A skutecznia natychmiast Z. Gościcki, Ko Jo kl AP. 2 e 10 K ; bok K LETTES n KĄT 
AF pre chnących do klombów złr. 2 . Śpirei R w Korczynie obok Krosna AUX VIO 0 DE PARNE 
—AAE nama AU KÓW Zr. rk pa z MA zy 5777 polua 6112 
o SPRZEDANIA majątek ziemski naj0 dobnym zdr. 150. Zarząd ogrodu w k 46 Ed m b 
D potowe, przesato 3 090 morgów ob- Lapszyaie, bzzeżany » i Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) f| s"oje wyroby krajowe MI 
Maru, w tem połowa lasu starodrzewia. C y i id 
Btacja kolejowa w  miejseu — Bliż-|⁄ NAKOXITE TUTKI NIEKLEJONE ki Maszyny parowe wszystkich Maszyny pomocnicze > Kom- Maszyn dla fabryk u 
i p f E ie Es roa LE h - wsz Je b : y dla fabryk spirytusu 3 
p Ee | se 4 Leów, piu: e POE u ag RE mip 3  «ystemów w każdej wielkości. | pressory (Seckla), Wentyla-| browarów i keramiki. i Bydło. ......... Bux Violettes de Pa:me 
- ki 10. | i 229 |trafikach. sy | Maszyny parowe Westinghouse PE Maszyny do robót wo | Prasy hydrauliczne i całe urzą- PO Michowane Hosencja dla chastek p U H e > 
U pe. sm. „|4  szybkochody. nych i do górnictwa. dzenia dla fabryk olejn. 088 sji Woda tualetowa. . NU 
a Kotły parowe wszelkiej kot. Waleownie (Steckla), JTorbiny| Wszelkie wyroby odlewane — s. sM do najgrubszych. Pomada. ...-»-- Aux Vioiettes de Parme 
%  strukcyi i wielkości. (Koła ślimakowate), Piły do!  walcownie, maszyny do cięcia. ołową bializnę, obrusy, Serwety,| | Olejek......... Muz Violstieś śe Parma 
© Karn donnio I tiłodo*nie rżnięcia tarcie. Wodociągi własnego patentu. chusteczki do nosa, rozni p Pudor ryżowy... kux Wiolettrs te Perne B 
« W l] 7 O i Maszyny dla fabryk cukrowyoh. | “ransmisye systemu Seliera. |Przyrządy keolojowe, ki, PACU a damaazkoma -i Kosmetyid. ..... Aor odda j; 
e mnan > | Eg | kj a 


ścierki i t. d. Próbki na żądanie, 


JAN MNATOWNZ 


poleca 


* niezawodne, wypróbowane środki do wy. 
wabiania wszelkich plam 


- ct. | KORZEŃ s 

MANDINA usuwa plamy Po” © LEN mydlany do prania 

wilde p goków cukrowych , 4 materyj jedwabnych tów: 

białka, lodów itp- ny ta 25) nych i zbrudzonych pakiecik 
APSELNA wyeiój nych Eo. po Żet. i . . ©... . 

ta z ma A MYDEŁKO żółciowe do wywa- 

biania plam zastnrzałych z ma- 

teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałsk . . 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, rò- 
sółu it. p, flakon 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka 


U1LAJA materje wełniane i 
jedwavne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet a 
WYSKOK terpentynowy usuwa 


plamy pokostowe, olejne i 
żywiczna, flakon . . . . 


ZIEMIANEK oczyszcza matė- 
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . a . » AMB * «: > 2 


g 


NA SEZON JENIENNY! 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły. 

Następujące towary sprzedujemy jak długo zapas starczy : 

1600 modnych mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —*2, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
i —5 wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki raram 6—, 
8—, 5— i wyżej. 

3000 sztuk parijor w różnych barwach po 95, 1-20, 1-50, 2 
i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 150, 2— i wyżej. 

300 kotder oenianena atłasu we wszystkich barwach po 


C. i k. Ministerstwo wojny zamierza zabezpieczyć 
sobie dostawę rozmaitych przedmiotów potrzebnych do 
umundurowania i uzbrojenia wojska. W tym eelu roz- 
pisaną została publiczna lieytacya, do której ubiegają- 

"cy się o dostawę pisemne oferty zaopatrzone w wa- 
a ‘dyum wnosić moga. 
Cate ogłoszenie z formularzem do oferty i wyka- 
zem pożądanych przedmiotów, które mają być dostar- 
_ czone obwieszczone jest w „Gazecie Narodowej“ z dnia 
19. października 1894 Nr. 262, jak również w „Gaze- 
cie invawskiej", „Gazecie Czerniowieckiej* i „Buko- 
winer Naciirichten* z 19. października 1894. 6195 

Oferty wnosić należy bezpośrednio do protokołu 
podawczego c. i k. Ministerstwa wojny najdalej do 
dnia 1. grudnia 1894 do godz. 12. w południe. 


futrzanych dla pań i dzieci po 1:20, 1:80, 
0 —.á zł. 

1000 fianelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
32:50, —'3, i —'6 zł. 

5x0 halek włóczkowych 250, —'4 zł, 

000 chustek himalaja lepszy gatunek —*75, 2:25, do —'4 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1-80, 2:50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


MEg 
1:00 czapek 
2:20, d 
f wu R 
acn i moczowe, foi 
BENZOLINA wyvabia o 
tłuste 1 potowe, 1 
Bo konik 


BRAŻYLINA 


nie mater 
ła i $ 


plamy 
idzjowe i po- 
j . Maiy 20 et. 
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu- 
gich 3:00, 4:50, 5-75, 6-75. 
1000 koców fianelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 280, 3:50. pa 
500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i m, strzyżo 
po Ż0U, d*— i wyżej. s 
300 dyuanów na adlana deseni perskim, Y peig ib 
iry po uł, d'—, B=, 6—, ŚW! JE 
80 dywaków Sajetwycii A kościelnych przad ołtarz, 3 me- 
n u m n + 
200 dywanów de pokojów jeusiaych 250, 3 metry wielkich 
do 


6 zt. t 
Łsalonowych 025, 7— i wyżej. 
40 Gy WSKA Bodników »--lu metrów zdr. 250 i wyżej. 


dziwych, długich chińskich skór kozich, natural. 
44 oh "5-50. Skórki Angora 2— i 250, o ac 
Derki do podróży 35U, 5— 
j siej "1:50 i wyżej. 
Dywany salonowe we wszyśikicu rozmiarach po 51, 
dł.; Potjery I firanki koronkowe uż do najlepezych 


JA prane w brazyli- 
je Gzarne wypłowia- 
„ Poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet IE 


i wyżej. k A , pree 
3000 ubrań dia chlopezyków wc wszystkich wielkościach 


po 180, —2, —'3 i wyżej. 


Szczególne nowości: 


wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie | dzleciare, 
rękawiczki głace. duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, paresole do deszczu, bluze jedwabne I wełniane, 
szlafroki, kostyumy I negliże. 
nadesziy właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 
41eDNIE 


a eod 
8Z6ŻGgić piejsza hurtowna sprzedaż ekazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 45, 120, 190, 2:50. . 
4060 kap na łóżka po 2—, 2:80, 8—, 8-50, 4-—. 
306 gar siturów „Louvre“ na łóżka, składający ch się Z dwóch 
Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumieżniej i jak najrychlej, 
Z najgłębszym szacunkiem 


ETILINA usuwa plamy powsta- 
ie z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
akona, - a a 
JAYELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, OWOCÓW, Kon- 
fitur, fakon « : : » -n 
KWANEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a 
ramsptu, laseczka . . . . 


Celem obsadzenia posady sekretarza Tarnobrzeskiej Rady po- 
wiatowej, rozpisuje się niniejsz«m konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać, że ukończyli stu- 
dya prawnicze z trzema egzaminami państwowymi, że posiadają 
praktykę administracyjną, tudzież iż 40 roku życia nie przekroczyli. 

Do p'sady powyższej przywiązaną jest płaca roczna w kwocie 
1000 złr. wolne pomveszkanie z obszernym ogrodem. 

Posąda nadaną będzie prowizorycznie, po roku nienagannej 
slużby, nastąpi stabilizacya, 
i Okamentowane podania należy wnosić do Wydziału powia- 
towego w Tarnobrzegu do 20. listopada b. r. objęcie zaś posady 


może nastąpić natychmiast. 


TALE 
EE 


20 25 


|). KONKURS. i 


, 6—, z imitacyą skóry tygry- 
05 


etrs 


sort, 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1l. 35, — 
W Krakowie Nukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 3. 


5563 


AU Louvre we Lwowie. piac Kapitul 
Zarząd magazynu R _P pitulny 3, z 
C # 
tomp. 


31 


GKK XK KXAXZIAKWOAKXA 


Tarnobrzeg dnia 17. pażdziernika. 


' -Cou 


w własnym piwiloule „Butelka* na Wystawie Twa zkiej, Jedyna polska tirma. 
we Francyi w samym Cognacu, posiada prawd:iwy koniak francuski już dobrze 
znany, wypróbowany i za najlepszy przez Szan. P. T. zwiedzających wystawę 


rrier 


, 4 y . 
pp |wowską, uznany. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Józef Brze. na, St. 
mą b * Markiewicz, Z. Rucker, Leonara Solecki, oraz wszystkie renomowane handlę ne 
ma es 3 pro i. Angust Charza j 2 siedzi! „Krakov 


